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Prezydent Wioch
GIUSEPPE SARAGAT

u j  W arszaw ie
W A R SZA W A  PAP. Jak już informowaliśmy, na zapro­

szenie przewodniczącego Rady Państwa PRL, Edwarda O - 
chaba —  przybywa w  dniu 14 bm. do Warszawy z w izytą 
państwową prezydent Republiki W łoskiej, G IU SEPPE S A ­
R A G A T.

Uroczyste powitanie prezydenta Republiki W łoskiej od­
było się na lotnisku Okęcie o godz. 12,30, po czym goście 
włoscy przejechali ulicami miasta do rezydencji w  Pałacu  
Wilanowskim.

Kongjjska próba sił

Gzy Czombe jeszcze raz
wyjdzie z opresji

^  « o b ro n n ą  r ę k ą ?
P A R Y Ż PAP. Z  dużą u- 

wagą obserwuje się w  Pa 
ryżu ostatnie wydarzenia 
w  Kongu, gdzie decyzją 
prezydenta K A S A V U B U  
zlikwidowany został rząd 
przejściowy, na którego 
czele stał M . CZOM BE.

U W A Ż A  się powszechnie, że 
’decyzja ta  b y ła  w yn ik ie m  pró  
by  sił, ja k a  od dłuższego cza­
su rozgryw a ła  się m iędzy Czom

Peron powróci 
do Argentyny?
M E K S Y K  P A P .  W  K io  d e  J a n e i ­

r o  k r ą ż ą  p o g ło s k i , ,  iż  b y ł y  d y k t a ­
t o r  A r g e n t y n y  J u a n  P E R O N  p o d e j  
m ie  n o w ą  p r ó b ę  p o w r o tu  d o  k r a ­
j u .  N ie d a w n o  d o  A r g e n t y n y  p r z y ­
b y ła  p o ta je m n ie  je g o  ż o n a  I z a b e lla  
M a r t in e z  P e ro n .  W z ią ć  m a  o n a  u -  
d z ia ł  w  w ie l k i c h  m a n if e s ta c ja c h ,  
ja k ie  z a m ie r z a ją  z o r g a n iz o w a ć  p e -  
r o n iś c i  z  o k a z j i  r o c z n ic y  d o jś c ia  
d o  w ła d z y  b y łe g o  p r e z y d e n ta .  O b e c  
n o ś ć  j e j  w  B u e n o s  A ir e s  in t e r p r e ­
t u je  s ię  ja k o  k o le jn ą  p r ó b ę  J u a n a  
p e r o n a  p o w r o tu  d o  A r g e n t y n y  ja -  
ko *,z w y k łe g o  o b y w a te la ” .

Wściekła... sarna
A U G S B U R G . Z d a r z y ł y  s ię  t u  d w a  

n ie z w y k łe  w y p a d k i  z a a ta k o w a n i  
lu d z i  p rz e z  w ś c ie k łą  s a r n ę  i  w ś c  
k łe g o  b o r s u k a .  S a rn a  r z u c i ła  s i . 
n a  k o la r z a  ja d ą c e g o  le ś n ą  d r o g ą  
i  p r z e w r ó c i ła  g o . K o la r z  z  t r u d e m  
z d o ła ł  o d e p rz e ć  a t a k .  O g a r n ię ty  
s z a łe m  b o r s u k  z a a ta k o w a ł  w  le s ie  
w y c ie c z k o w ic z a ,  k t ó r y  s p a c e r o w a ł 
w r a z  ze s w y m  p s e m . T e n  o s t a tn i  
w y s t ą p i ł  w  o b r o n ie  p a n a ,  z o s ta ł 
c ię ż k o  p o k ą s a n y  i  j a k o  z a r a ż o n y  
w ś c ie k l iz n ą  m u s ia ł  b y ć  z a b i t y .  P r a ­
sa  s tw ie r d z i ła ,  że  o s t a tn io  w  ta m ­
te js z y c h  la s a c h  z a s t rz e lo n o  s z e re g  
w ś c ie k ły c h  s a r n ,  b o r s u k ó w  i  l i s ó w .

bem a K asavubu. Zdaniem  k o ­
m enta to rów  parysk ich , m im o 
iż  m is ja  u tw orzen ia  nowego 
gab inetu  pow ierzona została 
nie Czombemu, lecz by łem u 
m in is tro w i spraw  zagranicz­
nych K a ta n g i — K IM B IE , spra 
w y  nie należy b yn a jm n ie j u - 
ważać za zakończoną.

Czombe znany jest ja k o  je ­
den z n a jsp ry tn ie jszych  p o li­
ty k ó w  a fryka ń sk ich  i  w ie lo ­
k ro tn ie  ju ż  udaw ało  m u się 
■wychodzić obronną ręką z naj 
ba rdz ie j n iekorzys tnych  dla nie 
go sy tuac ji. Prasa francuska 
zw raca uwagę na ś rodk i ostro 
żności, ja k ie  zm uszony b y ł pod 
jąć Kasavubu, zwłaszcza wo 
bec zb liża jących  się w yb o ró w  
prezydenckich, gdyż Czombe, 
posiadając znaczne poparcie w  
parlam encie, chc ia łby  objąć 
s tanow isko piastowane obec­
nie przez samego K asavubu.

.Zapom inalscy  
le k a rze

L O N D Y N .  P a c je n t  z  a m p u to w a n ą  
p r a w ą  n o g ą  z a m ia s t  le w e j ,  o p e r o ­
w a n ie  n ie  te g o  p a c je n ta ,  c o  n a le ż y ,  
je d n a  o p e r a c ja  w  m ie js c e  d r u g ie j ,  
n a r z ę d z ia  c h i r u r g ic z n e  p o z o s ta w io ­
n e  w  ja m ie  b r z u s z n e j  c h o r e g o  i t p .  
—  b y n a jm n ie j  n ie  c h o d z i t u  o n o ­
w y  f i l m  g ro -z y , le c z  o f a k t y  w z ię te  
ze  s z p ita ln e g o  p o d w ó r k a  W . B r y t a ­
n i i .  D a n e  te  z a c y t o w a ł  w  d o r o c z ­
n y m  s p r a w o z d a n iu  d r  B r o o k e  B a r -  
n e t t ,  s e k r e ta r z  a n g ie ls k ie g o  to w a ­
r z y s tw a  » .B r it is h  M e d ic a l  D e fe n c e  
U n io n ” . J e d y n ie  w  b ie ż .  r o k u  za 
te  p o m y łk i  le k a r z y  t r z e b a  b y ło  w y  
p ła c ić  3 m in  f u n t ó w  s z te r l in g ó w  
o d s z k o d o w a n ia .

D r  B r o o k e  B a r n e t t  o z n a jm i ł  
m . in . ,  że w  c ią g u  o s ta tn ie g o  r o k u  
w y d a r z y ły  s ię  34 w y p a d k i  p o z o s ta ­
w ie n ia  n a  j r o z m a i t s z y c h  p r z e d m io ­
tó w  w  ja m ie  b r z u s z n e j  p a c je n ta .  I  
t a k  n p .  r o z t a r g n ie n i  - le k a r z e  p o z o ­
s t a w i l i  ta m :  5 ta m p o n ó w  w a t y ,  s ą -  
c z k i ,  k le s z c z e  i t p .

Serdecznie
dziękujemy
Jubileusz „Kuriera Szczecińskiego” —  w  zasadzie poza 

nami. Czas więc ja k  najserdeczniej podziękować tym  
wszystkim, którzy przyczynili się aktyw nie i swoją życzli­
wością oraz pomocą przyczynili się d-o uświetnienia na­
szych jubileuszowych uroczystości.

Serdeczni© dziękujemy członkom Kom itetu Honorowe­
go Obchodów X X -lec ia  „Kuriera Szczecińskiego” za przy­
jęcie członkostwa. Serdecz nie dziękujemy członkom Ko­
m itetu Organizacyjnego za szczególnie aktywną pomoc 1 
pracę, a zwłaszcza je j przewodniczącemu —  Henrykow i 
Żukowskiemu, przewodniczącemu PM R N  i prezesowi TPS.

Serdecznie dziękujemy: Komitetom Wojewódzkiemu i 
M iejskiem u PZPR, Prezydium W E N  i M R N , B iuru Prasy 
KC PZPR i ZG  RSW „Prasa”, Wojewódzkim Komitetom  
ZS L i SD, W K  FJN i M K  FJN, W K ZZ, TPS, W P IA , Tech­
nikum Gastronomicznemu, Komendzie Chorągwi ZH P, 
Szczecińskim Zakładom Graficznym, Domowi Książki, F il­
harmonii Szczecińskiej, Wojewódzkiemu i M iejskiem u Ko­
mitetem K u ltu ry  Fizyoznej i Turystyki, W Z  T K K F , W Z  
LO K , W ZK, W DK , PZM , DO PiT, Spółdzie’ni Pracy „M etalo- 
port”, M K P iK , Klubom „13 M uz” i  „Kontrasty”, redakcjom  
„Głosu Szczecińskiego”, Radia i T V  w  Szczecinie, dyrekcji 
SZWS w Żydowcach, dyrekcji H u ty  „Szczecin”, PS M  i 
PSRM, PSS, Zakładom Gastronomicznym, zespoł-om arty­
stycznym „V io link i” z Liceum nr 2 i  „Luna” z Liceum  
Wychowawczyń Przedszkoli oraz w ielu  innym instytucjom  
i organizacjom, które nic szczędziły nam pomocy w  trosce 
o to, aby jubileusz „Kuriera” wypadł ja k  najbardziej oka­
załe.

Redakcja „Kuriera Szczecińskiego"

Marynarze z „A. Borowego“ 
r a tu ją  to n ą c e g o  Fina

Odkrycie
Dobropola
9 km  od Wolina niedale 

ko wsi Dobropole, szczeciń 
scy archeolodzy odkryli 
wczesnośredniowieczne, sło 
wiański© pole uprawne 
sprzed tysiąca lat. Nigdzie 
dotychczas w  Polsce nie 
dokonano podobnego od­
krycia. N a  sir. 4 — szcze­
góły tej autentycznej sen­
sacji naukowej.

F o t o :  S t .  C IE Ś L A K

4. bm. późnym  w ieczorem  w  
H e ls inkach p rzy nabrzeżu West 
H a rbo u r I I  o f ic e r  Edm und 
M ick ie w icz  z m otorow ca PŹM  
m /s „A N D R Z E J BO R O W Y " 
usłyszał k rz y k  tonącego czło­
w ieka. W raz z w ach tow ym  
m arynarzem  Janem  W ożnia­
k iem  zbiegł na nabrzeże. W  
odległości 100 m  od b u r ty  „B o  
rowego” , w  lodow a te j wodzie 
to n ą ł f iń s k i m arynarz.

M ick ie w icz  i  W oźniak rzuc i 
l i  m u  ko ło  ra tu nkow e  i linkę. 
Tonący k ilk a k ro tn ie  ch w y ta ł 
zg rab ia łym i rękam i rzu tkę , nie 
s te ty  jednak p rze ra ź liw y  chłód 
pa ra liżo w a ł m u ruchy. Toną­
cy szybko t ra c i ł s iły . Do po­
m ocy w łą czy ł się w ięc m a ry ­
narz S tan is ław  N ow akow ski. Z 
l in k i u form ow ano pętlę  po­
dobną do lassa i zarzucono ją  
na tonącego. D w u ra to w n ikó w  
pozostało na nabrzeżu, jeden 
opuścił się na poziom  wody. 
Tonący opleciony lin ą  da ł się 
doholować do brzegu. W spól­
n ym i s iła m i w yc iągn ię to  go na 
nabrzeże. Przem oczony i sko­
s tn ia ły  z zim na F in  łamaną 
angielszczyzną dz iękow a ł swo­
im  w ybaw com  i p ros ił o spro 
wadzenie taksów ki, aby pow ró­
c i  na sw ój statek. M ickiew icz, 
W oźniak i  N ow akow ski po wsa­
dzeniu „sw ojego”  F in a  do

przejeżdżającego samochodu 
w ró c ili na statek.

Nasza redakcja  zw róc iła  się 
w  czasie pos to ju  m/s 
„A N D R Z E J BO R O W Y”  do 
dz ie lnych  m aryn a rzy  z prośbą 
o dodatkow e in fo rm ac je .

I I  o fice r E. M ick ie w icz  oraz 
m arynarze J. W oźniak i  St. 
N ow akow sk i są rów n ie  skrom  
n i ja k  odważni. P ły w a ją  na 
s ta tku  noszącym im ię  boha­
terskiego m arynarza —  Andrze 
ja  Borowego —  k tó ry  w  tych  
samych H e lsinkach, zginął, ra ­
tu ją c  w  lu ty m  1961 r .  f iń sk ich  
ro b o tn ikó w  za tru tych  d w u tle n  
k ie m  węgla, pow sta łym  przez 
sub lim ac ję  suchego lodu , uży­
wanego p rzy  przewozie mięsa! 
w  n iechłodzonych ładow niach. 
B o row y s tra c ił życie, F inow ie  
zosta li u ra tow an i. W ypadek 
M ick iew icza , W oźniaka i  N o­
w akow skiego skończy ł się 
szczęśliwie, ale okaza li on i, że 
godni są p ływ a ć  na „BORO-« 
W Y M ” .

O .  i .

Z obrad 
VI Kongresu 

Zw. Zaw.
W A R S Z A W A  PA P. D Z IŚ  6

godz. 9 V I  Ś w ia tow y Kongres 
Z w iązków  Zaw odow ych w zno­
w i ł obrady, k tó ry m  przewod­
niczy przewodniczący Wszech- 
in d y jsk ie j F ederac ji Zw iązków  
Zaw odow ych, w iceprzew odni­
czący ŚFZZ S. A . D A N G E. 
W  dalszym  ciągu toczy się dy­
skusja. P ierw szym  mówcą b y t 
V a s ilis  N E FELO U D IS , sekre­
ta rz  Dem okratycznego Ruchu 
Zw . Zaw . G rec ji.

Na zdjęciu od lewej: 
m ar. J. W O Ż N IA K .

U  ofic. E. M IC K IE W IC Z  | 
Foto: St. C IE Ś LA K

Szczątki pirackiego 
samolotu USA

-  darem  dla Kongresu
W A R S Z A W A  P A P .  P o d c z a s  

p r z e r w  w  o b r a d a c h  V I  Ś w ia to w e ­
g o  K o n g re s u  Z w . Z a w . d e le g a c i 
o g lą d a ją  w  w e s t ib u lu  d a r y  i  p r e ­
z e n ty  w rę c z a n e  P r e z y d iu m  K o n ­
g r e s u  o d  z w ią z k o w c ó w  r ó ż n y c h  
k r a jó w .  13 b m .,  w  d n iu  w  k t ó r y m  
w y g ło s z o n e  b y ł y  r e f e r a t y  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  w a lc z ą c e g o  W ie tn a m u ,  
w y s ta w io n e  z o s ta ły ,  ja k o  d a r  F e ­
d e r a c j i  Z w .  Z a w .  D R W  — s z c z -ą tk l 
a m e r y k a ń s k ie g o  s a m o lo tu  p o m a d -  
d ź w ię k o w e g o  t y p u  F -8  U  „ C r u s a ­
d e r ’ '.  z e s t rz e lo n e g o  2» s e r p n ia  b r *  
w  p r o w i n c j i  N iU i - B i in h  w . i> K W .  4.



STRONA 2K
Z  p rac  ko m is ji Sejm u

Rynek pracy
- zatrudnienie kobiet
©  Zastępstwa w  okresie u rlo p ó w  ma­
c ie rzyńsk ich  ©  W ięce j „pó łe ta tów “

W A R SZA W A  PAP. Sejmowa komisja pracy i spraw socjal 
hych wysłuchała inform acji Aleksandra B U R S K IEG O  na 
tem at działalności Kom itetu Pracy 1 Płac oraz problemu za­
trudnienia kobiet, a także in fo rm ac ji wiceministra oświaty 
M ichała G O D LEW SK IE G O  o rekrutacji dziewcząt do szkół 
zawodowych.

M IN . B U R S K I o m ó w ił sy- 
ta u c ję  na ry n k u  pracy. W  br. 
ro zw ó j naszej gospodarki ce­
chu je  duża dynam ika  za tru d ­
n ienia . O kreślona planem  licz  
ba nowo za trudn ionych  zosta

się pewną poprawę, ale opory 
n ie zosta ły  przełam ane do koń 
ca.

D n ia  11 b m .,  w  p r z e d d z ie ń  
Ś w ię ta  L u d o w e g o  W o js k a  Pod 
s k ie g o  o b c h o d z o n e g o  w  r o c z ­
n ic ę  b i t w y  p o d  L e n in o ,  o d ­
b y ł  s ię  w  S a l i  K o n g re s o w e j  
w  W a r s z a w ie  u r o c z y s ty  k o n ­
c e r t  z o r g a n iz o w a n y  p rz e z  S to  
łe c z n y  K o m i t e t  F J N  i  G łó w n y  
Z a r z ą d  P o l i t y c z n y  W P . N a  sa 
lę  p r z y b y l i  p r z e d s ta w 'c ie le  
w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h  o ra z  s p o łe c z e ń s tw a  W a r  
s z a w y :  M a r ia n  S p y c h a ls k i,
E u g e n iu s z  S z y r .  P io t r  J a r o ­
s z e w ic z , W ła d y s ła w  W ic h a ,  
J ó z e f  O z g a - M ic h a ls k i ,  J a n  K a ­
r o l  W e n d e , K a z im ie r z  B a ­
n a c h , J u l i a n  T o k a r s k ' , g o s n o -  
d a r z e  m ia s ta :  I  s e k r e ta r z  K W  
P Z P R  S t a n is ła w  K o c io łe k  i 
o rz e w o d m c z a c y  S t .  R N  —  J a ­
n u s z  Z a r z y c k i .  N a  u ro c z y s to ś ć  
o r z y b y l :  r ó w n ie ż  p r z e d s ta w ic ie  
le  A r m i i  R a d z  e c k ie j  —  g e n e ­
r a ło w ie  —  A le k s ie j  R u d a k o w  i 
• D m i t r i j  Ż e r e b in .  P r z e m ó w ie n ia  
w y g ło s i l i :  s z e f G łó w n e g o  Z a ­
r z ą d u  P o l i t y c z n e g o  —  g e n . 
d y w .  J ó z e f  U r b a n o w :cz  o ra z  
g e n e r a ł - le j t n a n t  A .  R u d a k o w .

N a  z d ję c iu :  n a  w id o w n i  p o d  
cz a s  k o n c e r tu  ( w  I  r z ę d z ie  
o d  le w e j)  —  E u g e n iu s z  S z y r ,  
M a r ia n  S p y c h a ls k i  i  s z e f S z ta  
b u  G e n . W P  g e n . J .  B o r d z i -  
ło w s k i .

C A F  -  f o t .  M :ed za

me. v/ br. p raw dopodobnie prze 
kroczona o 40 rys. osób. Po 
w o du je  to  n iekorzystne z ja w i­
ska, iy rr. ba rdz ie j, że odczu 
w a m y  jednocześnie d e fic y t si­
ły  roboczej. L iczba w o lnych  
m ie jsc p racy  p rzekroczy ła  1 
w rześn ia  125 tys. W  tym  sa­
m ym  czasie zare jestrow ano 60 
tys. poszukujących pracy.

N o tu je  się postęp w  k ie ro ­
w a n iu  kob ie t do pracy. L ic z ­
ba zgłoszonych m ie jsc  dla ko ­
b ie t w yn os iła  w  s ie rpn iu  1« 
tys. t j .  o 50 proc. w ięce j n iż  
w  ub. r.

Następnie w icem in . ośw ia ty  
M ich a ł G od lew ski z ło ży ł in  

fo rm ac ję  o re k ru ta c ji dz iew ­
cząt do szkó ł zaw odow ych w  
obecnym  roku  szko lnym . W e­
d ług  w stępnych danych dziew  
częta stanow ią  42— 43 proc. 
ogółu uczn iów  szkół zawodo­
wych.

W  dyskus ii pos. Franciszek, 
D E P A  (ZSL) zaproponow ał 
stworzenie m ożliw ości angażo­
w a n ia  zastępczych p racow n ików  
w  okresie u r lo p ó w  m acie rzyń­
skich. B ra k  tego pow oduje, że 
n ie k tó re  zak łady  n iechętn ie 
z a tru d n ia ją  kob ie ty . Pos. M ie ­
czysław  B L A C H U R A  (PZPR) 
pos tu low a ł rozszerzenie syste­
m u pracy na pó ł e ta tu  d la  k o ­
b iet.

S tan is ław  PR UEFER (PZPR) 
zaakcentow ał konieczność le p ­
szego dostosowania sieci szkól 
zaw odow ych do potrzeb gospo 
■ńarki narodow ej. Podsum ow u­
jąc dyskusję  pos. Iren a  J A N I­
S ZEW SKA s tw ie rdz iła , że 
za tru d n ie n iu  kob ie t obserw uje

POGODA na dziś

O
Z A C H M U R ZE ­

N IE  um ia rkow a­
ne, m glisto. Temp. 
do 11 st. W ia try  
słabe, po łudn io­
wo-zachodnie. Ju­
t ro  —  bez w ię k ­
szych zm ian.

2 miliardy 850 min z i 
otrzymali w br. ubezpieczeni z PZU

W A R S Z A W A  PAP. W  bież. ubezpieczonych, ale wielu z nich
ro ku  no tu je  s ię  w  k ra ju  da l­
szy rozw ó j ubezpieczeń. Do 
P Z U  w p łyn ę ło  w  ciągu 3 
k w a rta łó w  o 7 proc. w ięce j 
składek niż w  analogicznym  
okresie ub. roku.

p o d w o iło  sum ę ubezp ieczen ia .

K lę sk i losowe, w yp a d k i itp . 
spow odow ały w ie le  s tra t w  kra  
ju . Ogółem zgłoszono w  inspek 
to ra tach  P Z U  ok. 1 675 tys. 
szkód, a w ięc o b lisko  270 tys. 

Jednocześn ie  je d n a k  n p . m o to c y - n ^Ż W  ciągu p ie rw -
k i iś c i w p ła c i l i  do p z u  o o k . 50 szych trzech k w a rta łó w  ub. r. 
m in  z ł m n ie j n iż  w  tym  samym Z  tego ty tu łu  P Z U  W ypłac ił

poszkodowanym  b lisko  2 850
w  k a ska ch  o c h ro n n y c h  w p ły n ę ło  m in  z ł t j.  o ok. 270 m in  
bo w ie m  na z m n ie js z e n ie  s ię  lic z -  z ł  w ięce j n iż  W tym  Sa­
b y  n ie szczę ś liw ych  w y p a d k ó w , co „ , r „  m  .
p o z w o liło  P Z U  na o b n iże n ie  ta r y -  rny (n czasie zaszłego roku. T y l 
f y  o p ta t. ko z ty tu łu  ubezpieczenia obo

w iązkow ego poszkodowani o- 
S zyb ko  ro zp o w sze ch n ia ją  się ró w  trz y m u ją  z P Z U  ponad 1 240 

m eż ubezp ieczen ia  g ru p o w e  na  ż y -  m ] n  z j  a w ; eP n  oc v ł
c ie , o k tó re  w y s tę p u ją  d la  sw o ich  . . ’ d . ,w ię c  °  OK' m ln  z i
p ra c o w n ik ó w  z a k ła d y  p ra c y . Z w ię -  W ięce j n iż  W  om aw ianym  O— 
k s z y ła  s ię  n ie  t y lk o  lic z b a  ta k ic h  kresie Ub. r.

Nowy przedmiot wykładowy
na Politechnice Szczecińskiej

W c z o r a j  n a  W y d z ia le  E le k t r o te c h  
n ic z n y m  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
o d b y ł  s ię  p ie r w s z y  w y k ła d  z  z a ­
k r e s u  w ie d z y  p o l i t y c z n e j .  In a u g u -

Nikifor
będzie miał
własny dom
K R A K Ó W  P A P . S p e łn ia  s ię  n a j  

w ię k s z a  m a r z e n ie  s ły n n e g o  N i k i ­
fo r a .  J e szcze  w  t y m  r o k u  ro z p o c z ę  
te  z o s ta n ą  w  K r y n i c y  p r a c e  p r z y  
b u d o w ie  w ła s n e g o  d o m u  d la  a r t y ­
s ty .  P r z e d s ię w z ię c iu  p a t r o n u ją  p r e  
z y d ia  r a d  n a r o d o w y c h  w  K r y n i c y  
i  w  N o w y m  S ą c z u .

„ N i k i f o r ó w k a ”  s ta n ie  w  r e jo n ie  
je d n e j  z  g łó w n y c h  a r t e r i i  u z d r o ­
w is k a  —  u l .  P u ła s k ie g o .  O b o k  
s k r o m n e j  c z ę ś c i m ie s z k a ln e j  w  b u ­
d y n k u  m ie ś c ić  s ię  b ę d z ie  s a la  w y  
s ta w o w a  o  p o w ie r z c h n i  110 m  k w .  
o r a z  p r a c o w n ia  a r t y s t y .  P r o je k t  
c lo m u , w y k o n a n y  p r z e z  k r a k o w ­
s k ic h  a r c h i t e k t ó w  J a n u s z a  R a ta j ­
c z a k a  i  M a r ia n a  P io t r o w s k ie g o ,  
n a w ią z u je  d o  r y s u n k ó w  N ik i f o r a .  
B ę d z ie  t o  l e k k i ,  n o w o c z e s n y  w  f o r  
m ie  b u d y n e k  o  k o n s t r u k c j i  ż e lb e ­
t o w e j  ze  s t r z e l is t ą  w ie ż y c ą ,  w  k t ó  
r e j  z n a jd z ie  p o m ie s z c z e n ie  p r a c o w ­
n ia  a r t y s t y .

P o d s ta w o w ą  cz ę ś ć  f u n d u s z ó w  p o  
t r z e b n y c h  d o  r e a l i z a c j i  w ie lo le t ­
n ic h  m a r z e ń  N i k i f o r a  o  w ła s n y m  
d o m u  u z y s k a n o  ze  s p r z e d a ż y  je g o  
d z ie ł  w  k r a j u  i  za  g r a n ic ą .

Pognęb 
Józefa P ieczonki

2,5 inln zl zapisu!
w testamencie 

na budowę szkól
L U B L I N  P A P . 13 b m .  w  B i łg o r a ­

j u  o d b y ł  s ię  n a  k o s z t  p a ń s tw a  p o ­
g r z e b  7 4 - le tn ie g o  J ó z e fa  P IE C Z O N  
K I  —  je d n e g o  z  n a jp o p u la r n ie j ­
s z y c h  lu d z i  w  p o w . b i łg o r a js k im .

P ie c z o n k a  u r o d z i ł  s ię  w  u b o g ie j  
r o d z in ie  r o ln ic z e j  w e  w s i  L i p i n y  
D o ln e  w  p o w . B i ł g o r a j .  P o  I  w o j ­
n ie  ś w ia to w e j  w y je c h a ł  za g ra m .c ę  
w  p o s z u k iw a n iu  p r a c y .  N a jd łu ż e j  
p r z e b y w a ł  w e  F r a n c j i  i  K a n a d z ie ,  
g d z ie  p r a c o w a ł  w  r ó ż n y c h  z a w o ­
d a c h . P r z e d  t r z e m a  ł a t y  p o w r ó c i ł  
d o  k r a j u .  Z d o b y ł  o n  s o b ie  z a s łu ż o ­
n ą  s ła w ę  i  p o p u la r n o ś ć  d z ię k i  w ie l  
k ie j  o f ia r n o ś c i.  B ę d ą c  je s z c z e  w  
K a n a d z ie  p r z e k a z a ł  z n a c z n e  k w o t y  
—  z a  k t ó r e  w  je g o  r o d z in n e j  w s i 
z b u d o w a n o  o ś ro d e k  z d r o w ia  w ra z  
z iz b ą  p o r o d o w ą  i  m e s z k a n ia m i  
d la  p e r s o n e lu  a ta k ż e  d u ż ą  s z k o lę  
z m ie s z k a n ia m i d la  n a u c z y c ie l i .

P o  p o w ro c ie  d o  k r a j u  w ió d ł  b a r ­
d z o  s k r o m n e  ż y c ie .  C z ę s to  o d w ie ­
d z a ł  r o d z in n ą  w ie ś .  W  d r u g  e j p o ­
ło w ie  s ie r p n ia  c a ła  P o ls k ę  o b ie g ła  
w ia d o m o ś ć  o  z a o f ia r o w a n iu  p rz e z  
J .  P ie c z o n k ę  m i l io n a  z ł  i  20 ty s .  
d o la r ó w  n a  b u d o w ę  s z k o ły  z a s a d n i 
c z e j w r a z  z  i n te r n a te m  w  B i łg o r a ­
j u .  W  o s t a tn im  c z a s ie  p r z e k a z a ł  o n  
20 ty s .  z i .  n a  b u d o w ę  D o m u  S t a r ­
c ó w  im .  M a ty s ia k ó w .

J .  P ie c z o n k a ,  k t ó r y  n ie  m ia ł  b l i ż  
s z e j r o d z in y ,  w s z y s tk ie  s w o je  o sz ­
c z ę d n o ś c i w y n o s z ą c e  p o n a d  2,5 m in  
z ł.  za«p s a l w  te s ta m e n c ie  n a  b u d o ­
w a  s z k ó l  w  p o w . B i ł g o r a j .

r u j ą c  p r a c ę  n o w e g o  s tu d iu m  — 
s w o im  w y k ła d z ie  w y g ło s z o n y m  d la  
s tu d e n tó w  c z w a r te g o  r o k u  te g o  w y  
d z ia łu  —  p r o f .  d r  J ó z e f  R U T K O W ­
S K I  z a p o z n a ł s łu c h a c z y  z  p r z e d ­
m io te m  i  z a k r e s e m  n a u k  p o l i t y c z ­
n y c h .  N a s tę p n e  w y k ła d y  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  c o  t y d z ie ń .  M g r  S ta n is ła w  
R Y C H L IK  w y g ło s i  w y k ła d  p t .  „ K i e  
r a n k i  z m ia n  w  s y s te m ie  p la n o w a ­
n ia  i  z a r z ą d z a n ia  g o s p o d a r k ą  n a ­
r o d o w ą  w  P o ls c e ” , z  „ W ę z ło w y m i  
p r o b le m a m i p a ń s tw a  i  p r a w a ”  z a ­
p o z n a  s łu c h a c z y  w  k o le jn y m  w y ­
k ła d z ie  d r  K a z im ie r z  G O L C Z E W -  
S K I .

P r o g r a m  n o w e g o  s tu d iu m  o b e j­
m u je  z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z  p o l i ­
t y k ą  k r a jo w ą  i  m ię d z y n a r o d o w ą .  
W ie le  m ie js c a  w  z a ję c ia c h  p r z e z n a ­
c za  s ię  ta k ż e  n a  z a p o z n a n ie  s tu ­
d e n tó w  z z a g a d n ie n ia m i p o l i t y c z ­
n y m i  i  s p o łe c z n y m i k r a jó w  t r z e ­
c ie g o  ś w ia ta .

K ie r o w n ik ie m  n o w e g o  k i e r u n k i !  
n a u c z a n ia  „ m ię d z y u c z e ln ia n e g o  s tu  
d iu m  n a u k  p o l i t y c z n y c h ”  —  z o s ta ł 
p r o f .  d r  J ó z e f  R u tk o w s k i .  J e d n a k  
w  b ie ż ą c y m  r o k u  a k a d e m ic k im  w y ­
k ła d y  i  z a ję c ia  b ę d ą  p r o w a d z o n e  
t y l k o  w  P o l i t e c h n ic e  S z c z e c iń s k ie j.  
R o k  te n  b ę d z ie  o k r e s e m  e k s p e r y ­
m e n ta ln y m  i  je d n o c z e ś n ie  e ta p e m  
p r z y g o to w a w c z y m  d o  r o z s z e rz e n ia  
w y k ła d ó w  w  p r z y s z ły m  r o k u  n a  
in n e  u c z e ln ie  w  n a s z y m  m ie ś c ie »

W a r to  z a z n a c z y ć ,  że  w p r o w a d z e ­
n ie  te g o  p r z e d m io tu  d o  p r o g r a m u  
n a u c z a n ia  n a  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  
w  P o ls c e  —  je s t  w  p e w n e j  m ie r z e  
ta k ż e  w y n ik ie m  „ g ło s ó w  s tu d e n ­
c k ic h ” , k t ó r z y  u z n a l i  p o t r z e b ę  
w p r o w a d z e n ia  s t u d iu m  w ie d z y  p o ­
l i t y c z n o - s p o łe c z n e j.  (B o z )

Polska -  Włochy:
W A R S ZA W A  PAP. W  zw iązku z przyjazdem prezydenta 

Wioch Giuseppe S A R A G A TA , Główny Urząd Statystyczny 
przygotował publikację: „W Ł O C H Y  —  D A N E  PO RÓ W NA W  
CZE ,Z . P O LSK Ą ”. Rzuca się w  oczy podobieństwo liczb, 
wskaźników i innych danych statystycznych obu krajów. 
Nawet terytoria państw wielkością różnią się tylko nie­
znacznie:. Polska — 312,5 tys. km kw. —  Włochy 301,2 tys. 
km  kw . Zaludnienie jest jednak dużo większe niż u nas —  
Półwysep Apeniński w raz z przyległościami — liczy ponad 
51 min mieszkańców, Polska —  31,7 min. M nie j więcej po­
łowa ludności w  obu kra jach  —  to mieszkańcy miast. T a k ­
że przyrost naturalny jest praw ie  jednakowy: 10,5 prom ilie  
w  Polsce i 10,4 —  we Włoszech.

J E Ż E L I  w s k a ź n ik  d o c h o d u  n a r o d o w e g o  n a  je d n e g o  m ie s z k a ń c a  
W P o ls c e  p r z y jm ie m y  za  1, w e  W ło s z e c h  b ę d z ie  o n  w y n o s i ł  1,2. W a r to  

- e, w.  ?a ta c h  P r z e d w o je n n y c h  w s k a ź n ik  te n  b y ł  d la  
W ło c h  p r a w ie  2 - k r o t m e  w y ż s z y .  O k o ło  68 p r o c .  d o c h o d u  n a r o d o w e g o  
W o b u  p a ń s tw a c h  w y p r a c o w u je  s ię  w  p r z e m y ś le .

P o r ó w n u ją c  p r o d u k c ję  w a ż n ie js z y c h  w y r o b ó w  p r z e m y s ło w y c h  n a  
1 m ie s z k a ń c a ,  p r z e w a g ę  o b s e r w u je m y  t o  w  je d n y m ,  t o  w  d r u g im  

°  } n *  P ^ f w s z y m  m ie js c u  —  P o ls k a ) :  e n e r g ia  e le k -
» ry c z n a  —  1 303 i  1442 k W h ;  s ta l  s u r o w a  —  275 i  191 k g ;  s t a t k i  w o d o -  

8’ 8 }  , 7’ Ł B R T ; k w a s  s ia r k o w y  —  32 i  53 k g ;  c e m e n t  —  281 
I 448 k g ;  c e lu lo z a  —  11 i  5 k g ;  c u k ie r  —  57 i  21 k g .
_ O d  195« r .  p r o d u k c ja  w z r a s ta ła  ś r e d n io  t a k  w  P o ls c e  j a k  i  w e  W ło -  
iz e e h  p o  o k .  7,5 p r o c .  r o c z n ie  ( w  p r z e l ic z e n iu  n a  1 m ie s z k a ń c a ) .

P r z e jd ź m y  d o  r o ln i c t w a :  p o n a d  51 p r o c .  p o w ie r z c h n i  o b u  k r a jó w  
z a jm u ją  g - u n t y  o r n e  i  s a d y . W  p lo n a c h  p s z e n ie y  n ie z n a c z n ie  u s tę ­
p u je m y  W ło c h o m :  18,7 q  z h a  w o b e c  19,5 (d a n e  z 1964 r . ) .  I n n e  p lo n y  
t r u d n o  p o r ó w n y w a ć  z e  w z g lę d u  n a  o d m ie n n y  k l im a t .

W  p r z e l ic z e n iu  n a  1 m ie s z k a ń c a  p r o d u k u je m y :  z b ó ż  491 k g ,  m ię s a  —  
59 k g  i  m le k a  412 k g .  W e  W ło s z e c h  o d p o w ie d n io :  264 k g ,  16 k g  i  179 k g .  
D u ż ą  p o z y c ję  w  z b io r a c h  w ło s k ic h  s ta n o w ią  o w o c e  c y t r u s o w e ,  w in o ­
g r o n a ,  k u k u r y d z a  i  r y ż .

W  P o ls c e  s to s u je m y  n ie c o  w ię c e j  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  —  62 k g  w  
c z y s ty m  s k ła d n ik u  n a  1 h a  w o b e c  56,5 leg w e  W ło s z e c h . J e d e n  t r a k ­
t o r  p r z y p a d a  u  n a s  n a  164 h a  g r u n t ó w  o r n y c h ,  p o d c z a s  g d y  w e  
W ło s z e c h  —  n a  45,5 h a  (d a n e  z  1983 r .) .

J e ż e !!  c h o d z i o s p o ż y c ie  ( r ó w n ie ż  w  p r z e l ic z e n iu  n a  1 m ie s z k a ń c a )  
t o  w  P o ls c e  k o n s u m u je  s ię  w ię c e j  z b o ż a , z ie m n ia k ó w ,  m ię s a ,  m le k a ,  
c u k r u ,  s p i r y tu s u  i  w ó d e k ,  w e  W ło s z e c h  —  w ię c e j  t łu s z c z ó w , j a j  — 
i  o c z y w iś c ie  —  w in a .  D ie ta  w io s k a  —  z  p o w o d u  c ie p łe g o  k l im a t u  —  
w y m a g a ,  j a k  w ia d o m o ,  m n ie j  k a lo r i i .

P r z e w y ż s z a m y  W ło c h ó w  p o d  w z g lę d e m  t r a n s p o r t u  k o le jo w e g o ,  n a ­
to m ia s t  u s t ę p u je m y  i m  p o d  w z g lę d e m  to b o r u  s a m o c h o d o w e g o  o ra z  
w  d z ie d z in ie  ż e g lu g i  m o r s k ie j  ( f l o t a  W ło c h  —  5.7 m in  B R T ,  P o ls k i  — 
853 ty s .  B R T ) .  O b r o t y  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  W ło c h  ( w  p r z e l ic z e n iu  
n a  1 m ie s z k a ń c a )  są  2 - k r o t n ie  w y ż s z e , n a to m ia s t  s t r u k t u r a  e k s p o r tu  — 
b a r d z o  p o d o b n a  d o  n a s z e j ( n ie c o  w ię k s z y  u d z ia ł  m a s z y n  i  u r z ą d z e ń ,  
a  ta k ż e  s u r o w c ó w  i  p a l iw  w  p o ls k im  w y w o z ie ) .

W ię c e j  m a m y  s tu d e n tó w  — 63 w o b e c  45 n a  10 ty s .  m ie s z k a ń c ó w . 
N a  10 ty s .  o só b  p ~ z y p a d a ją  n  n a s  S I ’  t e le w iz o r v ,  w e  W ło s z e c h  849 
N a  t y l u ż  m ie s z k a ń c ó w  —  94 łó ż k a  s z p i ta ln e  w e  W ło s z e c h  i  58 w  P o l ­
s ce . O b s łu g u je  ic h  w  P o ls c e  —  15 i  w e  W ło s z e c h  —  17 le k a r z y  ( ra z e m  
z e  s to m a to lo g a m i) .

M o ż n a  b y  je s z c z e  p o r ó w n a ć  d a n e  z  d z ie d z in y  t u r y s t y k i ,  a le  t a  
W ło c h y  —  k r a j  s ło ń c a  i  s ta r o ż y tn y c h  z a b y t k ó w ,  d łu g o  je s z c z e  b ę d ą  
d la  n a s  n ie d o ś c ig ły m  w z o r e m .

podobieństwo liczb

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
—  z D a n  i  p o d  b a la s te m .

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ” , — Z D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/s „ H U T A  O S T R O W IE C ”  —  
d o  M u r m a ń s k a  p o  a p a t y t y .

M /s  „ D Z I W O Z O N A ”  —  d o  
L o n d y n u  z d r o b n ic ą .

S/s „ B I E L S K O ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

S/s „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S/s „ K I E L C E ”  — d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

W  P O R C IE .. .

. . . p r z e b y w a  p o n a d  50 s ta t k ó w .  
P r z e ła d u n k i  p r z e k r o c z y ły  w  p o ­
n ie d z ia łe k  33 800 t o n ,  w c z o r a j  —  
45 250 to n .  Ł ą c z n y  to n a ż  s t a t ­
k ó w ,  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  p o r ­
c ie ,  p r z e k r o c z y ł  120 t y s .  to n .  
P r z y  n a b rz e ż u  B y t o m s k im  m /s  
„ K l a d n o ”  k o n t y n u u je  w y ła d u ­
n e k  c u k r u  i  r u d y  m a n g a n o w e j 
z  K u b y .  P r z y  C h o r z o w s k im  m /s  
„ T o s te r o e ”  (s z w .)  w y ła d o w u je  
11 600 t  r u d y  ze  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  d la  k r a j u .  P r z y  C z e ­
c h o s ło w a c k im  m /s  „ H id e n s e e ”  
(N R D )  z a b ie r a  d r o b n ic ę  d o  A f ­
r y k i  Z a c h o d n ie j.

Aparat telefoniczny
z w łas n ym  

o św ie tlen iem
K I E L C E  P A P .  W  Z a k ła d a c h  W y ­

t w ó r c z y c h  A p a r a t u r y  T e le te c h n ic z ­
n e j  w  R a d o m iu  o p r a c o w a n o  k o n ­
s t r u k c ję  i  te c h n o lo g ię  p r o d u k c j i  
n o w e g o  r o d z a ju  a p a r a tu  t e le fo n ic z ­
n e g o . O b o k  b a r d z o  n o w o c z e s n e g o  
k s z ta łt u ,  b ę d z ie  o n  d o r ó w n y w a ć  
ja k o ś c ią  s ta n d a r d o w i  e u r o p e js k ie ­
m u .  N o w y  a p a r a t ,  k t ó r e g o  s e r y jn ą  
p r o d u k c ję  z a k ła d  u r u c h o m i  w  1966 
r . ,  b ę d z ie  s ię  o d z n a c z a ł m .Ł n . t y m ,  
że  je g o  ta rc z a  n u m e r o w a  w  m o ­
m e n c ie  p o d n ie s ie n ia  s łu c h a w k i  z o ­
s ta n ie  o ś w ie t lo n a ,  d z ię k i  s p e c ja l ­
n e j  w m o n t o w a n e j  ż a ró w e c z c e , w  
c h w i l i  za ś  o d e z w a n ia  s ię  d z w o n k a ,  
z a p a l i  s ię  in n a  ż a r ó w e c z k a ,  s y g n a ­
l iz u ją c a  p o łą c z e n ie .

N o w y  m o d e l  a p a r a tu  m a  s p e c ja l ­
n y  u c h w y t ,  u m o ż l iw ia ją c y  s w o b o d ­
n e  p r z e n o s z e n ie  a p a r a t u  z  m ie jsca  
na  m ie jsce .
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PODRÓ Ż P R E ZY D E N TA
W łoch Saragata do P o l­
sk i, to  pierw sza w izy ta  

g łow y  państw a tego k ra ju  w  
h is to r ii n iepod leg łe j I ta l i i  i 
P o lsk i. Ważne to  w ydarzenie 
pow itano  w  obu k ra ja ch  z 
ty m  w iększym  zadowoleniem , 
że po tw ie rdza  ono daw ne p rzy 
ja c ie lsk ie  s tosunk i m iędzy obu 
naszym i narodam i.

T a k ie j ska li i  ta k ie j ciągłości 
n ie w yka zyw a ły  nasze zw iązk i 
z żadnym  in n ym  k ra jem . P o­
czą tk i ich cofnąć należy t y ­
siąc la t  wstecz, k ie dy  na dwo 
rze Bo lesława Chrobrego je d ­
nym  z jego doradców po litycz  
nych b y ł w ło s k i zakonn ik . Po­
cząwszy od X I I I  w ie ku  o tw ie ­
ra się coraz szerszy, coraz bar 
dzie j uczęszczany szlak ku  stu 
d iom  na w łosk ibh  s ław nych 
wszechnicach przede w szyst­
k im  w  B o lo n ii i Padwie. Ża­
den in n y  u n iw e rsy te t zagranicz 
ny nie osiągnął ta k ie j liczby 
po lsk ich  scholarów  ja k  te dw ie  
uczelnie. K a z im ie rz  W ie lk i, za­
k łada jąc p o d w a lin y  A ka dem ii 
K ra ko w sk ie j, op iera  je j orga­
nizację na w łosk ich  wzorach.

w  X I V  w ie k u  G e n u e ń c z y c y ,  b u ­
d u ją c  p o m o s t  d o  s w o ic h  k o lo n i i  
n a d  M o r z e m  C z a r n y m  z a k ła d a ją  w  
p o łu d n io w e j  P o ls c e  p la c ó w k i  h a n ­
d lo w e .  S ą te ż  g łó w n y m i  o r g a n iz a to  
r a m i  p o ls k ie g o  g ó r n ic tw a .  W ła d y -

Giuseppe
S araga t
U R O D Z O N Y  19 w rz e ś n ia  1898 

w  T u r y n ie .  Z  w y k s z ta łc e n ia  
e k o n o m is ta  ( d o k to r  n a u k  e k o  
n o m ic z n y c h  i  h a n d lo w y c h ) .

W  r .  1925 w y b r a n y  z o s ta je  
c z ło n k ie m  k ie r o w n ic t w a  W ło ­

s k ie j  P a r t i i  S o c ja l is ty c z n e j .
W  1926 r .  w  z w ią z k u  

z  n a r a s ta ją c ą  f a lą  t e r r o r u  
fa s z y s to w s k ie g o ,  e m ig r u je  d o  
A u s t r i i ,  a  n a s tę p n ie  d o  F r a n ­
c j i ,  g d z ie  p r o w a d z i  d z ia ła l ­
n o ś ć  a n ty fa s z y s to w s k ą .

W  1943 r .  G iu s e p p e  S a ra g a t  
w r a c a  d o  W ło c h ,  g d z ie  z o s ta ­
je  a r e s z to w a n y .  P o  u c ie c z c e  
z w ię z ie n ia  p o d e jm u je  z n o w u  
d z ia ła ln o ś ć  p o l i t y c z n ą .

P o  w y z w o le n iu  b y ł  m in i ­
s t r e m  be z  t e k i  w  r z ą d z ie  w ło  
s k im  (1944 r . ) .  W  r o k u  1945 
z o s ta ł m ia n o w a n y  a m b a s a d o ­
r e m  W ło c h  w  P a r y ż u .  W  r .  
1946 —  w y b r a n y  d o  Z g r o ­
m a d z e n ia  K o n s t y tu c y jn e g o  
W ło c h ,  z o s ta je  je g o  p r z e w ó d  
n ic z ą c y m .

W  1947 r .  u t w o r z y ł  W ło s k ą  
P a r t ię  S o c ja ld e m o k r a ty c z n ą ,  
o b e jm u ją c  s ta n o w is k o  s e k r e ­
ta rz a  g e n e r a ln e g o  p a r t i i

O d  1948 r .  b y ł  p o s łe m  d o  
I z b y  D e p u to w a n y c h .  P ia s to ­
w a ł  s z e re g  s ta n o w is k  w  k o ­
le jn y c h  r z ą d a c h :  m . in .  w ic e ­
p r e m ie r a ,  m in i s t r a  m a r y n a r ­
k i  h a n d lo w e j,  a  w  1963 —  (d o  
g r u d n ia  1964 r . )  —  m in is t r a
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .

W  g r u d n iu  1584 r .  G iu s e p p e  
S a ra g a t  —  ( g ło s a m i c h r z e ś c i­
ja ń s k ie j  d e m o k r a c j i ,  k o m u n i ­
s tó w  s o c ja l is t ó w ,  s o c ja ld e ­

m o k r a tó w  i  r e p u b l ik a n ó w )  —  
w y b r a n y  z o s ta ł  p r e z y d e n te m  
R e p u b l ik i  W ło s k ie j .

s ła w  Ł o k ie t e k  c h ę tn ie  z a s tę p u je  
N ie m c ó w  W ło c h a m i,  a  p r z e d s ię b io r  
c y  w ło s c y  w s p ó łz a w o d n ic z ą  z  n ie ­
m ie c k im i .  W  K r a k o w ie  o s ie d la ją  s ię  
o b o k  k u p c ó w  a p te k a r z e ,  p r o d u k u ­
ją c y  w  o w y c h  c z a s a c h  r ó w n ie ż  w y  
r o b y  c u k ie r n ic z e ,  z ło t n i c y ,  p r z y  b u  
d o w ie  m ia s t  p r a c u ją  w ło s c y  m u r a ­
r z e ,  k a m ie n ia r z e ,  r z e ź b ia r z e .

R e n e s a n s  p r z y s z e d ł  d o  n a s  z 
W ło c h .  J e g o  n a jw y b i t n ie j s z y m  r e ­
p r e z e n ta n te m  b y ł  F i l i p  B u o n a c c o r -  
s i ,  a g o r l iw ą  k r z e w ic ie lk ą  k r ó lo w a  
B o n a .  W p ły w y  w ło s k ie g o  r e n e s a n ­
s u  c o r a z  w id o c z n ie j  u ja w n ia ł y  s ię  
w  a r c h i t e k tu r z e  ( K a p l ic a  Z y g m u n -  
to w s k a  i  Z a m e k  W a w e ls k i ,  Z a m o ś ć , 
r a tu s z e  p o z n a ń s k i i  ta r n o w s k i ) .

D o  a b s o lw e n tó w  u c z e ln i  w ło s k ic h  
z a l ic z a l i  s ię  w  o w y m  c z a s ie  m . in .  
K o c h a n o w s k i,  G ó r n ic k i ,  Z a m o y s k i .  
W a ż n y m  o g n iw e m  w s p ó łd z ia ła n ia  
P o la k ó w  i  W ło c h ó w  b y ł  u z ia ł  t y c h  
o s ta tn ic h  w  r o z w o ju  m y ś l i  r e f o r -  
m a c y jn e j ,  z w ła s z c z a  B r a c i  P o ls k ic h  
( w p ły w  S o c y n a , k t ó r y  w  P o ls c e  szu 
k a ł  s c h r o n ie n ia ) .

K o le jn y  r o z d z ia ł  o t w ie r a  o k re s  
w a lk  n ie p o d le g ło ś c io w y c h  w  P o l­
sce i  W ło s z e c h . W  L o m b a r d i i  tw o ­
r z y  L e g io n y  H e n r y k  D ą b r o w s k i,  tu  
r o d z i  s ię  le g e n d a  o  p o ls k im  ż o łn ie  
r z u - tu ła c z u ,  o d n a w ia ją c a  s ię  d o  k o ń  
ca  m in io n e j  w o j n y .  T u ,  w  R e g g io , 
J ó z e f  W y b ic k i  p is z e  s ło w a  d o  n a ­
s ze g o  h y m n u .  Z r o d z o n e  w ó w c z a s  
b r a te r s tw o  id e i  w o ln o ś c io w y c h ,  
w s p ó ln a  n ie d o la  p o d  u c is k ie m  z a ­
b o r c ó w  łą c z y  b o jo w n ik ó w  p o ls k ic h  
i  w ło s k ic h  n a  p o ła c h  b i t e w ,  w  t a j ­
n y c h  o r g a n iz a c ja c h  p a t r io t y c z n y c h ,  
w  tw ie r d z a c h  i  w ię z ie n ia c h .

E t a p y  t y c h  d z ie jó w  t o  P o w s ta n ie  
L is to p a d o w e ,  z  k t ó r y m  n a r ó d  w ło ­
s k i  w  p e łn i  s ię  s o l id a r y z o w a ł ,  t o  
W io s n a  L u d ó w ,  g d z ie  P o la c y  w a l ­
c z y l i  u  b o k u  W ło c h ó w ,  t o  P o w s ta ­
n ie  S t y c z n io w e ,  w  k t ó r y m  b i ł  s ię  
w ło s k i  o d d z ia ł  p o d  w o d z ą  p łk .  
F ra n c e s c o  N u ł ło ,  t o  w  n a jn o w s z e j  
j u ż  p rz e s z ło ś c i w s p ó ln a  w a lk a  z  h i ­
t l e r y z m e m  n a  w ło s k ic h  p o la c h  b i ­
te w .

T ra d yc je  te  d latego ta k  ży­
w o tę tn ią  w  św iadom ości obu 
narodów , że dzień dzisie jszy 
stanow i ich  pełna kon tynuację , 
chociaż p rzyo b le k ł je  w  odm ień 
ny  ksz ta łt. M im o  dzie lących 
nasze k ra je  różn ic  u s tro jo ­
w ych , łączy je  wspólne za in­
teresowanie d la  sp raw y poko­
jow ego w spó łis tn ien ia , w  czym 
oba s ta ra ją  się odgryw ać czyn 
ną ro lę . P o lskie  in ic ja ty w y  po 
ko jow e zna laz ły  p rzy jazne  
echo nad T ybrem , op in ia  w ło  
ska ze swej s tron y  opowiada 
się p rzec iw  ja k ie jk o lw ie k  zmia 
nie istn ie jącego w  E u rop ie  po 
w o jenn e j status quo, ku  cze­
m u dążą bońscy rew iz jon iśc i 
zarówno w  odn iesien iu  do na­
szych obszarów zachodnich ja k  
w ło sk ich  ziem nad G órną A d y
gą.

Coraz rozleg le jsza w ym iana  
hand low a m iędzy naszym i k ra  
ja m i (W łochy to  nasz trzec i 
pod względem  o b ro tów  p a rtne r 
gospodarczy w śród państw  za 
chodnich), coraz żywsze kon ­
ta k ty  k u ltu ra ln e  i naukowe 
s tanow ią  konkre tne  zaplecze 
naszych w za jem nych stosun­
ków . W szystko to s tw arza po 
m yś lny  k lim a t d la  w iz y ty  pre 
zydenta Saragata w  naszym

N a zd jęc iu : W  stoczni rzeczne j w  K om arn ie . Fo to : V. P r ib y l
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w  102,5 rozw iązanie prob lem u p a liw o -
np. ty lk o  wo-energetycznego, dalszy roz-

kopa ln ia  w  okręgu  w ó j p rzem ysłów : hutniczego,
o s tra w sko -ka rw iń sk im  n ie  z re - maszynowego i  chemicznego.

za - Od n ich  bow iem  w  znacznym  
stopniu uzależnione są rozm ia - 

. . . r y  p ro d u k c ji ro ln e j, k tó ra  te -
ściaw ych trudności, ckono op* * mŁ " “  . a  p w  ® u k ra jo w i -  w sku te k  na d -
m ik a  naszego po łudn iow e - szłość. M ó j  o s t a tn i  p o b y t  w cze- m iernego im p o rtu  a r ty k u łó w  

c h o s ło w a c ji  p o z w o l i ł  n ie c o  b l i ż e j  żyw nościow ych —  przysparza

Przed kilkom a! d n ia m i w ykonan iem  p lanu  
o pu b likow an o  w  Pradze proc. We w rześn iu  
n ie k tó re  dane o w yn ika ch  jedna 
gospodarczych, osiągnię­
tych  w  okresie trzech a lizow ała  zaplanow anych 
k w a rta łó w  b r. W yn ika  z dań.
nich, że po okresie  p rze j-

go sąsiada w kracza  t rw a ­
le w  okres  s ta b iliza c ji, l i ­
k w id a c ji d ysp ro p o rc ji i  
szybkiego w zrostu  g loba l­
ne j p ro d u k c ji przem ysło­
w ej.

ir.om czechosłowackiej ekonomiki. "  ,
stąd też można powiedzieć kilka Nasi pob ra tym cy znad Wet 
zdań o przyczynach, które prowa- ta w y  i  W agu pa ra ją  się w ięc
d z ą  d o  t e j  w id o c z n e j  p o p r a w y .  __  r v n d o h n i?  i a k  m v  —  D ro b ie mp is a l iś m y  ju ż  n ie je d n o k r o tn ie  n a  pOOOOnie ja k  m y  prw ne 
t y c h  ła m a c h ,  że  w  C z e c h o s ło w a c ji  m am i ulepszania 1 podnoszenia 
o d  1 s ty c z m ia  1966 r o k u  w e jd z ie  w  n a wyższy poziom  S W O je j eko-

r>tttó -t t t  T>-RVTTT\/rvqT- m a c z v -  z >'c ie  z a iw ie r a z o n y  p rz e z  w i w «  C I Ę Ż K I  R x iZ i i l j iV l i o ł j  m a s z y  p a r t y jn e  i  p a ń s tw o w e  n o w y  s y s te m
now y w y k o n a ł swój p lan  p ro ­
d u kcy jn y  w  101 proc., a w a r­
tość d o d a tk o w e j'p ro d u k c ji o b li 
cza się na 300 m in  koron. Prze

p la n o w a n ia  i  z a r z ą d z a n ia  g o s p fc d a r-  
w a r-  k ą  n a r o d o w ą .  P is a l iś m y  te ż  o je g o  

p o d s ta w o w y c h  e le m e n ta c h .  Z a n im  
je d n a k  te n  s y s te m  s ta n ie  s ię  o b o -  

ią z u ją c y ,  w  w ie lu  p r z e d s ię b io r -

w  te j dziedzin ie.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

rnvs ł h u tn iczy  da ł dodatkow o s tw a c h  p r z e m y s ło w y c h  p r z e p r o w a -  
• trzech k w a rta łó w  a z ° " °  S M re e  e k s p e r y m e n tó w .okresie

133 tys. to n  s ta li, 170 tys. ton 
m a te ria łó w  w a lcow anych, 51

Są ju ż  ich  pierw sze w y n ik i.  
O to np. zak łady eksperym entu

tys. to n  su ró w k i i  21 tys. ton  ją Ce ty lk o  w  resorcie h u tn ic -

k ra ju . (J.R.)

koksu. Na jlepsze w y n ik i za­
no tow a ł czechosłowacki -prze­
m ys ł w ęg low y, le g itym u ją c  się

Szwedzka Sodoma
5 0 - le tn i  k a z n o d z ie ja  s z w e d z k i,  J o -  

s e f  S t e n lu n d ,  z a ło ż y c ie l  t z w .  „ r u c h u  
p r z e b u d z e n ia  m o r a ln e g o ”  o ś w ia d ­
c z y ł  n ie d a w n o ,  że  S z w e c ja  je s t  
„ k r a j e m  g r z e c h u ”  i  j u ż  w k r ó t c e  
s o o tk a  j ą  le s  b i b l i j n e j  S o d o m y . 
P r z e p o w ie d n ia  ta  w y w o ła ła  p o p ło c h  
w ś ró d  c z ło n k ó w  „ r u c h u  p r z e b u d z e ­
n ia  m o r a ln e g o ” . W ie le  o s ó b  u c ie ­
k ło  d o  F in l a n d i i ,  a b y  u n ik n ą ć  , .z a ­
g ła d y ” .

B y ł y  k a n c le r z  f e d e r a ln y  K o n r a d  
'A d e n a u e r  p r z y c z y n i ł  s ię  n  e c h c ą c y  
d o .. .  z n is z c z e n ia  z n a c z n e j p o ła c i  la ­
s ó w  w  z a c h o d n ic h  N ie m c z e c h .  N a  
p a p ie r  d o  je g o  p a m ię tn ik ó w ,  k tó r e  
w  p o ło w ie  p a ź d z ie r n ik a  u k a ż ą  s ę 
n a k ła d e m  s tu t t g a r c k ie g o  w y d a w n i ­
c tw a ,  z u ż y to  b o w ie m  t y s ią c  m e ­
t r ó w  k w a d r a to w y c h -  d r z e w a .  W  t y m  
c e lu  t r z e b a  b y ło  w y r ą b a ć  t r z y  h e k ­
t a r y  la s ó w .

S P O S O b  N A  O C H O T N IK Ó W

D o w ó d z tw o  z n a n e g o  a n g ie ls k ie g o  
p u łk u  p ie c h o ty  „ Z ie lo n e  K u r t k i ”  
(u ż y w a n e g o  z a z w y c z a j d o  w a l k i  
p r z e c iw  r u c h o m  w y z w o le ń c z y m  w  
k r a ja c h  k o lo n ia ln y c h )  w y m y ś l i ł o  
s z c z e g ó ln y  sp o s ó b  w e r b o w a n ia  o -  
c h o t n lk ó w .  D w ó c h  ż o łn ie r z y  te g o  
p u łk u ,  J a m e s  S in c la i r  i A la n  J o h n s , 
z a s ia d ło  w  o k n ie  w y s ta w o w y m  b iu  
r a  w e r b u n k o w e g o  w  c h a r a k te r z e  
„ p r z y n ę t y ” . J e d e n  z  n i c h  c z y ś c i 
k a r a b in ,  d r u g i  m a n ip u lu je  t e le f o ­
n e m  p o lo w y m .  N a  s z y b ie  u m ie s z ­
c z o n y  je s t  n a p is :  „ J e d ź c ie  z  n a m i 
d o  d ż u n g l i  B o r n e o ” . P łac  H iszpański w  R zym ie.

tw a , kopa ln ic tw a  węgla  i  che­
m ii za tru d n ia ły  o 6500 pracow  
n ik ó w  m n ie j n iż  zaplanowano, 
a jednocześnie p rzekroczy ły  w y  
konan ie  p lanu p ro d u k c ji i  do 
staw  to w a ró w  na ryn e k  k ra jo  
w y  i  zagraniczny oraz zm nie j 
szy ły  n a k łady  p rodukcy jne , 
osiągając doehód g loba lny , k tó  
rego w a rtość by ła  wyższa od 
p lanow anej o ponad 550 m in  
koron. Nowe m etody zarządza- 

p la now arra  p rzyczyn iły  
się w  bardzo pow ażnym  stop­
n iu  do w yzw o le n ia  in ic ja ty w y  
załóg, za interesow ując je  m a­
te ria ln ie  w  tw o rze n iu  p ro d u k ­
tu  globalnego.

J e d n o c z e ś n ie  p e łn ą  p a r ą  c z y n i  s ię  
p r z y g o to w a n ia  d o  w p r o w a d z e n ia  
n o w e g o  s y s te m u  k ie r o w a n ia  e k o n o ­
m ik ą  w ' s k a l i  c a łe g o  k r a j u .  C o  w  
t e j  d z ie d z in ie  j u ż  z r o b io n o ?  p r z e d e  
w s z y s t k im  p r z e p r o w a d z o n o  c a łk o ­
w i t ą  p r z e b u d o w ę  b a z y  t e c h n ic z n o -  
p r o d u k c y jn e j .  O d  1 l in c a  b r .  d z ia ­
ła ją  j u ż  tz w .  d y r e k c je  b r a n ż o w e .  
Z a t r u d n io n o  w  n ic h  p r a c o w n ik ó w  
z d a w n y c h  z je d n o c z e ń ,  czę ść  p r z e ­
n ie s io n o  z  p r z e d s ię b io r s tw  i  m in i ­
s te r s t w .  D y r e k c je  te  ju ż  o b e c n ie  
p r a c u ją  n a d  p la n a m i  p r o d u k c y jn y ­
m i  n a  1S66 r o k  o ra z  z a ło ż e n ia m i 
c z w a r te j  p ię c io la t k i .  W k r ó tc e  o p u ­
b l ik o w a n e  m a ją  b y ć  p r z e p is y  p r a w  
n o - e k o n o m ic z n e ,  d o ty c z ą c e  p la n o ­
w a n ia ,  f in a n s o w a n ia  i  w y n a g r a d z a ­
n ia .  P r z y g o to w y w a n e  są n o w e  d e ­
c y z je  w  d z ia d z in ie  c e n  h u r to w y c h .  
J e d n o c z e ś n ie  b a r d z o  s k r u p u la t n ie  
b 2 d a  s ię  w y n i k i  z a k ła d ó w  e k s p e ­
r y m e n tu ją c y c h ,  z w r a c a ją c  u w a g ę  
n rz e d e  w s z y s tk im  n a  p r z y c z y n y  ne  
g a ty w ń y c h  z ja w is k ,  j a k ie  t y m  e k s ­
p e r y m e n to m  to w a r z y s z y ły .

Jednocześnie ju ż  obecnie d y  
s k u tu je  się nad założeniam i 
czw arte j p ię c io la tk i. Je j n a j­
ba rdz ie j charakte rystyczną  ce 
chą jest pow iązanie w łaśn ie  z 
now ym  m odelem  zarządzania i 
p lanow ania . P lan  gospodarczy 
Czechosłowacji na la ta  1966 — 
1970 m a być p lanem  przejścia 
od ekstensywnego do in te n ­
sywnego rozw o ju , przezwyciężę 
n ia is tn ie jących  dyspropo rc ji, 
zw iększenia r o li p rzem ysłu  
przetwórczego, jego m odern i­
zac ji i re k o n s tru k c ji,  przełam a 
nia nadal jeszcze w ys tępu ją ­
cych stagnac ji p ro d u k c ji r o l­
nej. Przede w szys tk im  położo­
ny  będzie szczególny nacisk na

N O W E  F O R M Y  W S P Ó Ł P R A C Y

J u ż  p o n a d  2/3 z  16 t y s .  r o ln ic z y c h  
s p ó łd z ie ln i  p r o d u k c y jn y c h  w  N R D  
n a w ią z a ło  m ię d z y  s o b ą  s to s u n k i  o -  
p a r te  n a  z a s a d a c h  k o o p e r a c j i .  K o ­
o p e r a c ja  o b e jm u je  w s p ó ln e  w y k o ­
r z y s t y w a n ie  u r z ą d z e ń  te c h n ic z n y c h  
!ą k ,  ś r o d k ó w  t r a n s p o r t u ,  m a g a z y ­
n ó w , p r z e tw ó r s tw o  p r o d u k tó w  r o l ­
n ic z y c h  i t d .  S p ó łd z ie ln ie  p r o d u k c y j  
n e  z a w ie r a ją  p o r o z u m ie n ia  p rz e d ®  
w s z y s tk im  w  s p r a w ie  w s p ó ln e g o  
w y k o r z y s t y w a n ia  m a s z y n . T a  n o w a  
fo r m a  r o z w o ju  r o ln i c t w a  u m o ż l i ­
w ia  le p s z e  w y k o r z y s t y w a n ie  m a ­
s z y n ,  a  t y m  s a m y m  o s ią g a n ie  w ię k  
s z e j w y d a jn o ś c i  p r a c y .

N O W I S Ę D Z IO W IE  I  Ł A W N IC Y

R ó w n o le g le  z  w y b o r a m i  d o  w ła d z  
k o m u n a ln y c h ,  k tó r e  o d b y ły  s ię  w  
d n iu  10 p a ź d z ie r n ik a  b r . ,  w  N R D  
c z y n i  s ię  in te n s y w n e  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  w y b o r ó w  s ę d z ió w  i  ł a w n i ­
k ó w  s ą d ó w  p o w ia to w y c h ,  m ie js k ic h  
i  d z ie ln ic o w y c h .  W y b o r y  te  o d ­
b ę d ą  s ię  w  o k r e s ie  n a jb l iż s z y c h  
t r z e c h  m ie s ię c y ,  w y b ie r a ln o ś ć  s ę ­
d z ió w  i  ł a w n ik ó w  p rz e z  n o w e  r a d y  
n a r o d o w e  u w a ż a n a  je s t  w  N R D  z a  
d a ls z y  k r o k  w  k ie r u n k u  b e z p o ś re d ­
n ie g o  u d z ia łu  m a s  lu d o w y c h  w  r z ą  
d z e n iu  p a ń s tw e m  o ra z  w  k ie r u n k u  
u m o c n ie n ia  je d n o ś c i  w ła d z y  p a ń ­
s tw o w e j w  o k r ę g a c h  i  p o w ia ta c h .

W  B O N N  —  O  P O S T Ę P A C H  
G O S P O D A R C Z Y C H  N R D

Z a c h o d n io n ie m ie c k a  g a z e ta  H A N -  
D E L S B L A T  w  o b s z e r n y m  a r t y k u l e  
p o ś w ie c o n y m  a k t u a ln e m u  s ta n o w i 
g o s p o d a r k i  N R D , n ie  s z c z ę d z i s łó w  
u z n a n ia  p o s tę p o m  w  t e j  d z ie d z i­
n ie .  C z y ta m y  ta m  m . i n . :  „ W  I  p ó l  
r o c z u  1865 r o k u  p r o d u k c ja  w  g o s p o  
d a r c e  N ie m ie c  w s c h o d n ic h  w ^z ro s ła  
w e  w 's z y s tk ic h  is t o t n y c h  b r a n ż a c h  
s z y b c ie j ,  a n iż e l i  w  la ta c h  p o p r z e d ­
n ic h .  P r z y c z y n  te g o  s z y b k ie g o  r o z ­
w o ju  d o s z u k u ją  s ię  b a d a c z e  k o -  
r i u n k t u r y  p r z e d e  w s z y s tk im  w e  
w p r o w a d z e n iu  n o w e g o , e k o n o m ic z ­
n e g o  s y s te m u  p la n o w a n ia  i  z a rz ą ­
d z a n ia  g o s p o d a r k ą  n a r o d o w ą ” .

(C E T )

Znaczek prezydenta
Z  o k a z j i  50 r o c z n ic y  i s tn ie n ia  au-» 

s t r la c k ie g o  Z w ią z k u  M ia is t w y p u s z w  
c z o n o  w  A u s t r i i  s f w j a i n e  z n a c z k i  
p o c z to -? « , l r t ó r y o t ł  p r o je k ta n te m  
je s t  p r e z y d e n t  F r a n z  J a n a s . 6 6 - le t -  
n i  p r e z y d e n t  A u s t r i i  j e s t  z  z a w o ju j  
g r a f i k ie m .



K —
Gorące lato
na wsi

M im o  n ie s p r z y ja ją c e j  p o g o ­
d y  te g o  la ta ,  a  m o ż e  w ła ś n ie  
d la te g o  —  p r a c o w n ic y  P a ń ­
s tw o w e g o  Z a k ła d u  U b e z p ie ­
c z e ń  m ie l i  p o w ó d ,  b y  n a r z e ­
k a ć  n a .. .  g o rą c e  la to .  D la  n ic h  
o c z y w iś c ie  o z n a c z a  to  n a s i le ­
n ie  p r a c y  z  t y t u ł u  w y s tę p o ­
w a n ia  n a  w s i  z w ię k s z o n e j  l ic z  
h y  w y p a d k ó w  lo s o w y c h .  N a le  
i ą  d o  n ic h  w s z y s tk ie  k a p r y s y  
p r z y r o d y ,  k lę s k i  ż y w io ło w e ,  
w re s z c ie  c h o r o b y  i  p o m ó r  b y ­
d ła .  W s y s tk ie  u b e z p ie c z o n e  i  
z g ło s z o n e  p rz e z  r o ln i k ó w  s t r a ­
t y  s p o w o d o w a ły  k o n ie c z n o ś ć  
r o z p a t r z e n ia  ic h  z a s a d n o ś c i 
o r a z  w y z n a c z e n ia  s u m y  z w r o ­
t u  p ie n ię d z y  z a  p o n ie s io n e  
s z k o d y .  A  p r z e c ie ż  z a k ła d  
p r o w a d z i  n ie  t y l k o  a k c ję  w y ­
p ła c a n ia  o d s z k o d o w a ń ,  le c z  
z a jm u je  s ię  r ó w n ie ż  s p r a w ą  
z a p o b ie g a n ia  w y p a d k o m ,  a  n a  
w e t  f in a n s u je  p e w n e  in w e s ty ­
c je  z  z a k re s u  ś w ia d c z e ń  so­
c ja ln y c h .

W ie js k i«  u b e z p ie c z e n ia  d z ie lą  
s ię  n a  o b o w ią z k o w e  i  d o b r o ­
w o ln e .  T e  p ie rw s z e  o k r e ś lo n e  
są  p r z e z  p r z e p is y  p r a w n e  i  o -  
b e jn tu ją  u b e z p ie c z e n ia  b u d y n ­
k ó w  g o s p o d a rc z y c h , m ie n ia  r u  
c h o m e g o , z ie m io p ło d ó w  o r a z  
u b e z p ie c z e n ie  z w ie r z ą t  o d  p a d  
n ię c ia .  O z a le ż n o ś c i g o s p o d a r ­
k i  c h ło p s k ie j  o d  z d a r z e ń  lo s o ­
w y c h  n ie  t r z e b a  n ik o g o  p r z e ­
k o n y w a ć .  N ie w ie lk ie  r z e c z k i  
p o d c z a s  p o w o d z i m o g ą  z n is z ­
c z y ć  c a le  z a s ie w y  z b ó ż , p r z y ­
p a d k o w o  w z n ie c o n y  o g ie ń  p o ­
c h ła n ia  z a b u d o w a n ia  w ie js k ie ,  
a  p a d n ię c ie  k o n ia  w y rz ą d z a  
r o l n i k o w i  s z k o d ę  f in a n s o w ą  
r z ę d u  k i lk u n a s t u  ty s ię c y  z l.  
P r z e w id u ją c  n a jc z ę ś c ie j s p o t y ­
k a n e  k lę s k i  ż y w io ło w e ,  i  w y ­
p a d k i  z w ią z a n e  z  p r o w a d z e ­
n ie m  h o d o w l i  —  r o ln i c y  p o  
w p ła c e n iu  s k ła d e k  m o g ą  l i ­
c z y ć  n a  w y r ó w n a n ie  p o n ie s io ­
n y c h  s t r a t .

L a to  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
t w ie  z a p is a ło  s ię  z w ię k s z o n ą  
l ic z b ą  s z k ó d . Ś w ia d c z y  o  t y m  
s ta t y s t y k a  p o r ó w n a w c z a  z  r o ­
k ie m  1964. O  i l e  w  u b . r .  w  
c z a s ie  la ta  h u r a g a n  w y r z ą d z i !  
33 s z k o d y  —  t o  w  b r .  z g ło ­
s z o n o  ic h  aż 171. S t r a t y  w  u -  
p r a w a c h  z 669 w  u b .  r .  w z r o ­
s ły  d o  1 691 w y p a d k ó w  w  b r .  
Z  t y t u ł u  s t r a t  p o n ie s io n y c h  
p rz e z  r o ln i c t w o  w  k a t e g o r i i  
k lę s k  o b ję ty c h  u b e z p ie c z e n ie m  
o b o w ią z k o w y m ,  s z c z e c iń s k i o d  
d z ia ł  P Z U  w y p ła c i ł  b l is k o  U 
m i l i o n ó w  z ł .  P o n a d to  w  d z ie ­
d z in ie  g o s p o d a rc z y c h  u b e z p ie ­
c z e ń  d o b r o w o ln y c h  z g ło s z o n o  
w  o k r e s ie  la ta  219 w y p a d k ó w  
lo s o w y c h .

W y p ła c e n ie  o d s z k o d o w a ń  r o i  
n ik o m  n ie  p r z y w r a c a  m im o  
w s z y s tk o  s ta n u  s p rz e d  w y p a d ­
k u .  P rz e d e  w s z y s tk im  d la te g o ,  
że  P Z U  w y p ła c a  o d s z k o d o w a ­
n ie  w  w y s o k o ś c i z a n iż o n e j  w  
s to s u n k u  d o  w a r to ś c i  s t r a t y ,  
j e s t  to  k o n ie c z n e  ze  w z g lę d u -  
n a  p r z e c iw d z ia ła n ie  a k t o m  
ś w ia d o m e g o  n is z c z e n ia  z a b u ­
d o w a ń  c z y  u p r a w  d la  o s ią g n ię  
c ia  z y s k u .  P o n a d to  k a ż d y  w y ­
p a d e k  p o c ią g a  za  s o b ą  s p o ro  
n ie w y m ie r n y c h  n ie d o g o d n o ś ­
c i  w '  p r o w a d z e n iu  g o s p o d a r k i.  
S t ra ta  p o n ie s io n a  p rz e z  s e t k i  

1 g o s p o d a rs tw  r o ln y c h  je s t  t a k ­
że  s t r a t ą  d la  c a łe j  g o s p o d a r k i  
n a r o d o w e j .  A b y  w ię c  z a p o b ie c  
m o ż l iw y m  d o  p r z e w id z e n ia  
k lę s k o m  ż y w io ło w y m  lu b  n ie ­
s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k o m  p r z y  
p r a c y ,  P Z U  n a  s z e ro k ą  s k a lę  
r o z w in ą ł  d z ia ła ln o ś ć  p r o f i la k ­
ty c z n ą .  ( jo l )

O D K R Y C I E
9 km do W olina, 14 km  do Kamienia Pomorskiego, niewie­

le więcej niż kilom etr do przystanku kolejowego Parlówko, 
znanego wśród pasażerów pociągów osobowych trasy Szcze­
cin—-Międzyzdroje. Kilkanaście zwyczajnych, murowanych do­
mów, długie pegeerowskie obory, odziedziczone w spadku po 
tutejszym junkrze, szeroki pas asfaltu drogi '¿±*'1 3 . Oto i 
Dobropole, noszące także przez pewien okres czasu nic nie 
znaczącą nazwę Dobberpuhl, a wymienione po raz pierwszy 
w  źródłach pisanych już A . D. 1315.

Jednakże n ie ta  szacowna 
choć dz is ia j zupełnie pospolita  
w ieś, położona p rzy tu rys tyez  
nym  trakc ie , stanow i przed­
m io t naszych zainteresowań. 
P rzew odn ik  każe jechać jesz­
cze kaw a łek  na północ, potem  
skręcam y w  polną drogę na 
wschód i w  parę m in u t, o k rą ­
żywszy sosnowy lasek, ham u­
je m y w  piachu. —  To tu ta j 
m ów i przew odnik . W  pob liżu 
s to i ciężarówka a na s k ra ju  
lasu, w śród w ysok ich  d rzew  
pochylone postacie lu d z i z ło ­
patam i. L a ik  rozgląda się w o ­
k ó ł i  w id z i p iękny, jesienny 
pejzaż pom orski —  i  n ic  poza 
tym . D la  przew odniką , k tó ry m  
jest znany archeolog, m gr W ła

D o b r o p o ls k ie  z a g o n y  l ic z ą  s o b ie  
10 w ie k ó w .  N ig d z ie  d o ty c h c z a s  w  
P o ls c e  a r c h e o lo d z y  n ie  d o k o n a l i  p o  
d o b n e g o  o d k r y c ia .  W  E u ro p ie  na  
p o d o b n y  ś la d  w c z e s n o ś re d n io w ie c z ­
n e j  k u l t u r y  m a te r ia ln e j  n a t r a f io n o  
je d y n ie  w  W a g r i i ,  w  S z le z w iK u -  
H o ls z ty n ie .  A  w ie c  D o b ro p o le  je s t  
s e n s a c ją  n ie  t y l k o  w  s k a l i  k r a j o ­
w e j .

Badania, k tó re  zapoczątkowa 
ła  w  Dobropolu g rupa  szczecin 
skich archeologów pod kieruoi 
k ie m  m gr F iłip o w ia ka , są ro ­
botą pionierską. P odstaw ow y­
m i ob iek tam i pene trac ji a r­
cheologicznej na terenie P o l­
sk i b y ły  dotychczas g rody i 
osady m ie jsk ie . Dzie je w s i sio 
w ia ń sk ie j pozostały w  dużym  
s topn iu  b iałą, niezapisaną ka r 
tą . P rzyk ładow e badania kom

D o b ro p o le ,  t o  w c z e s n o ś r e d n io w ie ­
c z n e , p rz e o r a n e  d z iś  t r a k t o r a m i  i  
p o r o ś n ię te  la s e m , m ia ło  ta k ż e  n a j ­
p r a w d o p o d o b n ie j  b a r d z o  o ż y w io n e  
k o n t a k t y  z  W o l in e m ,  k t ó r y  b y ł  
w ó w c z a s  —  j a k  w ia d o m o  —  je d ­
n y m  z  n a jz n a c z n ie js z y c h  m ia s t  t e j  
c z ę ś c i E u r o p y .  N a le ż y  p r z y p u s z ­
c z a ć , że  a ż  t u t a j  s ię g a ło  r o ln ic z o -  
h o d o w la n e  z a p le c z e  g r o d u  w o l i ń ­
s k ie g o ;  n a  t a r g  c h o d z i ło  s ię  w te d y  
p ie c h o tą ,  z  p e łn y m  o b c ią ż e n ie m , n a  
w e t  i  15 k m .

Czy rozkopana łopatą a r ­
cheologa ziem ia po tw ie rdz i w  
całej pe łn i te  przypuszczenia? 
Czy o d k ry je  ta jem nice, p rzy ­
sypane pyłem  la t?  Czy —  tak  
ja k  w  W o lin ie  i Cedyni — 
w iedzy  i pracow itości naukow ­
ca p rzy jdz ie  w  sukurs przysło 
w io w y  lu t  szczęścia? M gr F i-  
lip o w ia k  jes t dobre j m yśli. Za 
p lanow a ł robotę na dwa lata. 
Teraz się „zw iadow czo”  ko ­
pie, s tarann ie  bada w ydobyte  
skorupk i, przeprowadza, przy 
pom ocy specja lis tów  ze szcze­
c iń sk ie j WSR, analizę glebo­
znawczą i grom adzi fa k ty . Za 
ro k  odbędą się, być może, w  
zaoranej wczesnośredniowiecz-

D O B R O P O & A
dys ław  'F ilip o w ia k , jesienny pej 
zaż posiada •wartość h is torycz­
nego dokum entu . P iach po lne j 
d rog i, przesypujący się pod na 
szym i stopam i, udepta ły  po ­
kolenia . S to im y — chociaż tru d  
no w  to  uw ie rzyć  —  na w ie l­
k im , europe jsk im  szlaku podróż 
nym . Na zachód docie ra ł ów 
szlak do Ham burga, w  k ie run  
ku  w schodnim  w ió d ł przez K o 
lobrzeg i B ia łogard ; tysiąc 
la t  tem u, w  X  w ie ku , b y ł to 
g łów ny t ra k t  s łow iańsk i na 
tych  ziemiach. Dobropole, k tó ­
re o d k ry ł dwa tygodn ie  tem u 
m gr F ilip o w ia k , leżało w łaś­
n ie  p rzy  tym  trakc ie . W  m ie j 
scu w ie jsk iego  osiedla S łow ian 
ciągną się dziś s tarannie uprą 
w ionę hek ta ry  pegeeru — i nie 
one zresztą stanow ią  dziś przed 
m io t naszego zainteresowania. 
Sensacja u k ry ta  jest w  lesie. 
Idz iem y przez po fa łdow any te 
ren , m iędzy 120-letn im i sosna­
m i, w  stronę g ru p y  ro b o tn i­
ków , k tó rzy  starannie, rzc-c by 
można z ch iru rg iczną  precyzją 
zde jm u ją  łopa tam i w ąski i  d łu  
g i pas leśnego poszycia. Żółta  
lin ia  piachu, przecinająca zie 
leń  m chów i  tra w y , p rzyb ie ra  
łagodny p ro f il zagonu. Teraz, 
k ie dy  ju ż  to  w iem y, dostrzega 
m y w yraźn ie  w  dobrcpo lskim  
lasku  zatarte ślady pracy czło 
w ieka. Zagon jeden, d rug i, trze 
ci, czwarty... Szerokie na 6 do 
8 m etrów , przedzielone bruzda 
m i, ciągną się przez przeszło 
200-m etrowe pole porośnię­
te  dzis ia j drzew am i. Te drze­
w a, zasadzone na ugorze, u ra ­
tow a ły  zagony od zagłady. U ra 
tow a ły  je  dla nauki.

pleksowe, k tó ry c h  obiektem  
staną się dobropolskie zago­
ny, pozw olą na częściowe p rzy 
n a jm n ie j zapisanie te j k a r ty  — 
na prześledzenie dz ie jów  je d ­
ne j w s i pom orsk ie j. Stosując 
opracowaną przez siebie a r- 
cneologiczno -  toponomastyezną 
m etodę badań, polegającą na 
archeologicznym  sprawdzeniu 
daw n ie j zebranych i skartogra 
fow anych nazw pól, m gr F i l i ­
pow iak w ysuw a ju ż  obecnie 
szereg in teresujących hipotez, 
chociaż, rzecz jasna, na s fo r­
m ułow anie  ostatecznych w n io ­
sków jes t jeszcze o w ie le  za 
wcześnie. Jest jednak bardzo 
prawdopodobne, że ju ż  na prze­
łom ie  X —X I  w ieku  zaczęły się 
na Pom orzu Zachodnim  kształ 
tować fo rm y  w iększej w łasno­
ści w ie jsk ie j. W skazują na to 
zachowane do  X IX  i  X X  w ie ­
ku  nazw y pól, s taw ów  i siół. 
T uż  obok zalesionych zago­
nów zna jduje się na przyk ład  
„Pole Pankowa”  (na niem iec­
k ie j m apie z 1886 ro ku  ozna­
czone ja ko  Pankowstlicken) 
oraz „S ta w  P ankow a”  (Pan- 
kow sohł). W łaścic ie l tych  po­
siadłości m usia ł być zepewne 
ju ż  k im ś  znacznym w  oko licy ; 
słowo „panek”  oznaczało w  
średniow ieczu szlachcica k a ­
szubskiego.

Ekipa archeologów przy 
pracy. Trzeci od lewej —  
odkrywca Dobropola, mgr 
W. Filipowiak.

F o to :  S t .  C IE Ś L A K

nym  radiem , znalezionym  k i l ­
ka  la t  tem u w  K am ieniu- Po­
m orsk im , przecince dobropo l- 
skiego lasu, eksperym entalne, 
„wczesnośredniow ieczne”  s ie­
wy. Będą to  prawdopodobnie 
pierwsze siew y, k tó re  przejdą 
do h is to rii.
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W miastach 
coraz ludniej
Rozrastają nam się miasta; 

w  niebywałym tempie. Tuż po 
wojnie mieszkańcy miast sta­
nowili w  kraju  niecałe 32 proc. 
ogółu ludności. W  1955 roku 
„mieszczuchów” było już pra­
wie 44 proc., a w  roku ubie­
głym ponad 49 proc.

Najbardziej dynamiczne tern 
po urbanizacji występuje w  
woj. katowickim —  udział lud 
ności m iejskiej wzrósł tam z 
42 proc. w  roku 1946 do blisko 
76 proc. w  roku ubiegłym. A -  
nalogicznie: w  woj. gdańskim 
było 50 proc. „mieszezan”, • -  
becnic ponad 67 proc. W  woj. 
krakowskim niecałe 16 proc. 
i obecnie ponad* 28 proc.

Od 1946 roku ludność na­
szych miast podwoiła się i w  
końcu bieżącego roku „dobi­
je” do 15,5 miliona osób!

Jak Osterwa
„operował“ ministrów

Z a ło ż y c ie l  „ R e d u t y ” , w s p a n ia jy  
a k t o r  J u l iu s z  O s te rw a  —  p o s ia d a ł 
je m u  t y l k o  w ia d o m e  m e to d y  z d o ­
b y w a n ia  f in a n s ó w  d la  r e a l iz a c j i  
- • m b i th y c h  z a m y s łó w  a r t y s t y c z ­
n y c h .  G r z y m a ła - S ie d le c k i  p r z y ta c z a  
w e  w s p o m n ie n ia c h  n a s tę p u ją c ą  
s c e n k ę . W  m ie s z k a n iu  O s te r w y  
d z w o n i  t e le fo n ,  a r t y s t a  p o d n o s i 
s łu c h a w k ę . . .  i  z  t ^ g o  c o  m ó w i ,  o 
co  p y t a ,  ł a tw o  s ię  d o m y ś lić ,  że  m i ­
n is te r ,  o z y  w ic e m in is te r  s k a r b u  
c h c e  o m ó w ić  ja k ie ś  s z c z e g ó ły  s u b ­
w e n c j i  d la  „ R e d u t y ” ... N ie  m o g łe m  
s ię  o p rz e ć  w ra ż e n iu ,  że to  r a c z e j 
r a n  m in is te r  p r o s i  O s te r w ę ,  b y  ze ­
c h c ia ł p r z y ją ć  g r u b s z y  g ro s z , a J u ­
le k  n ie  p r z e s ta je  s ta w ia ć  n ie u s tę p ­
l iw y c h  w a r u n k ó w ” ...

Na temat dnia

Nowoczesnosc
ajwazniejszti

Nowe konstrukc je  m in ia tu ro  
w ych rad io odb io rn ików  tranzy  
storow ych „A ra "  i  „M in o r "  w  
Zakładach W yrobów E le k tro ­
n icznych „ E lira ”  w  Bydgosz­
czy, założenia kons trukcy jne  
d la  „ rodz iny”  nowoczesnych 
w ie rta rko -fre za re k  w  dąb row ­
sk ie j Fabryce O brab iarek, no 
woczesne konstrukc je  snopo- 
w iąza łek i  kosiarek w  poznań­
sk ie j Fabryce M aszyn Ż n iw ­
nych  —  oto w ybrane na chy­
b i ł t r a f i ł  e fek ty  pracy KS R -ów  
nad unowocześnieniem  produk  
c j i  w  przem yśle elektrom aszy 
nowym .

P rzygotow any przez k ie ro w ­
n ic tw a  przedsiębiorstw  p ro ­
gram  unowocześnienia p roduk  
c ji  zakładów w  la tach 1966— 
1970 wzbogacony został liczny  
m i propozycjam i i  w n ioskam i 
zgłoszonym i zarówno w  cza­
sie pracy poszczególnych ko­
m is ji w y łon ionych  przez K S R -y  
d la dokonania ana lizy dotych  
czasowych osiągnięć poszczegól 
nych branż przem ysłow ych, ja k  
i  w  czasie w ie logodzinnych dy  
sku s ji na posiedzeniach p le­
narnych  KS R -ów .

Rzecz charakterystyczna: w ie  
le spośród zgłoszonych propo­
z y c ji dotyczyło zm ian w  orga­
n iza c ji p ro d u kc ji w  unowocześ 
m a n iu  procesólo technologicz­
nych. „Chcem y rob ić  nowe rze 
czy ju ż  w  now ych ica runkach  
techniczno-organizacyjnych ”  — 
postu low a li uczestnicy narad. 
Nie b rak ło  ostrych spięć i 
k o n tro w e rs ji, zwłaszcza m iędzy 
tym i, k tó rzy  bezpośrednio zaj 
m u ją  stę w ytw arzan iem , a ad­
m in is tra to ra m i ze szczebla zjed 
noczeń i resortu. P rzedm iot 
sporu b y ł zazwyczaj jeden. Do 
tyczy ł tempa, w  ja k im  prze­
nosi się do p ro d u kc ji szereg 
now ych w yrobów , a także 
udz ia łu  samych producentów  
w  przygotowaniu pro to typów  
nowoczesnych ko n s tru kc ji. K ie  
ro w n ic tw a  zjednoczeń i  resor­
tu  w skazyw a ły konieczność 
w iększe j n iż  dotychczas ope­
ra tyw nośc i personelu in żyn ie -

ryjno-techn icznego i zakłado­
w ych b iu r  konstrukcy jnych  w  
przygotow aniu  now ych w a ria n  
tów  rozw iązań technicznych, 
k ie ro w n ic tw a  fa b ry k  i  K S R -y  
postu low a ły  o odpowiednie  
„ uzbro jen ie*  zaplecza badaw­
czego zakładów , powiększenie  
l im itó w  zatrudn ien ia , uproszczę 
n ie  dokum en tac ji i  wsze lk ich  
fo rm alnośc i „ pap ie rkow ych ”  
związanych z dotychczasową 
działalnością tych  placówek. '

W czasie narad i  dyskus ji 
sięgano często do uc łiw a ł. i  po 
s tu la tów  IV  P lenum  KC. S iciad  
czy to w ym ow nie , ja k  głęboko  
i  tra fn ie  oceniło k ie ro w n ic tw o  
p a r t ii aktua lną sytuację w  
przemyśle, ja k  potrzebne by ły  
p ro je k ty  zm ian 10 systemie k ie  
row an ia  i  zarządzania poszcze­
gó lnym i gałęziam i w ytw órczo  
ści.

Nowoczesność p ro d u kc ji sta­
ję  • się problem em  num er 1 na­
szego przem ysłu. Bez n ie j 
tru d n o  jest w yobrazić sobie 
dalszy ha rm o n ijn y  rozw ó j na 
szej gospodarki, zwiększenie  
obrotów w  w ym ian ie  tow aro- 
v :e j z zagranicą, nasycenie ry n  
k u  a r ty k u ła m i masowego użyt 
k ii. (Sok.)

Szczerość 
nie popłaca

W in c e n ty  R a p a c k i ( ¡z m a r ły  w 
1924 r . )  t o  p o s ta ć  o ta c z a n a  le g e n ­
d ą . N ie z a le ż n ie  o d  p s y c h o lo g ic z n e ­
g o  r y s u n k u  r ó l ,  p r z y w ią z y w a ł  w ie l ­
k ą  w a g ę  d o  i c h  z e w n ę tr z n e g o  w y ­
r a z u .  P o  la ta c h  p r a c y  n a  p r o w in ­
c j i ,  g d z ie  p o z n a ł s ię  n a  je g o  t a ­
le n c ie  K r a k ó w ,  g d y  w re s z c ie  z d o ­
b y ł  s z tu rm e m  W a rs z a w ę , p r z y d a ­
r z y ł  m u  s ię  d r o b n y  in c y d e n c ik :  j a ­
k o  g łó w n e m u  r e ż y s e ro w i w  „ R o z ­
m a i to ś c ia c h ”  p r z y n ió s ł  m u  s w ą  
s z tu k ę  W ł.  B o g u s ła w s k i,  w n u k  
w ie lk ie g o  W o jc ie c h a  i  n a jb a r d z ie j  
w p ły w o w y  re c e n z e n t .  A l iś c i  s z tu k a  
b y ła  k ie p s k a  i  R a p a c k i z c a łą  s e r ­
d e c z n o ś c ią  o d r a d z i ł  B o g u s ła w s k ie ­
m u  j e j  w y s ta w ie n ia .  P r z y ja c ie ls k a  
ra d a  p o s k u tk o w a ła .  O d tą d  B o g u ­
s ła w s k i  p rz e z  d w a d z ie ś c ia  l a t  
m ś c ił  s ię  r e g u la r n ie  n a  R a p a c k im  
w  s w y c h  r e c e n z ja c h .
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CIEPŁE WIATRY 
chłodził wody morskie

Z  W ie d  n ia  
p r z e z  Szczeeifis

Paradoks zaw arty  w  ty tu le  
jest ty lk o  pozorny, a zaskaku­
jące plażow iczów z jaw isko, gdy

„ B o t e l “
O b o k  c o ra z  p o p u la r n ie js z y c h  

m o te l i  p o ja w i ł  s ię  o s ta tn io  w  
H o la n d ii  b o te l.  M ia n e m  ty m  
o k r e ś lo n o  p ły w a ją c y  h o te l  Z b u  
d o w a n y  w  s to c z n i N e d e r la n d -  
s c l ie  D o k  e t  S c h e e p s b o u w  
M a a ts . J e g o  d łu g o ś ć  w y n o s i  
41 m e t r ó w ,  s z e ro k o ś ć  17 m e ­
t r ó w .  J e s t to  c z te r o p ię t r o w y  
d o m  m ie s z k a ln y  n a  p o n to n ie ,  
s łu ż ą c y  ja k o  h o te l  d la  250 r o ­
b o tn ik ó w  z a g r a n i  c z inye h  z a ­
t r u d n io n y c h  w  h u c ie  w  Ł jm u i  
d e n . P o k o je  są c z te ro o s o b o w e . 
P o n a d to  d o  d y s p o z y c j i  r o b o t ­
n ik ó w  je s t  k u c h n ia ,  ja d a ln ia ,  
ś w ie t l ic e  i t d .  S t a te k - h o le l  o -  
t r z y m a !  n a z w ę  „C a s a  M a r i ­
n a ” . ( Z A P )

Fo 112 lufach na złom
D O P IE R O  o b e c n ie  s p rz e d a n o  n a  

z ło m  h is z p a ń s k i s ta te k  „ B a b ia  de  
C o r u n a ” , z b u d o w a n y  w  1853 r o k u ,  
a w ię c  l ic z ą c y  112 la t .  P r z y  p r z e ­
c ię tn e j  ż y w o tn o ś c i  s ta t k ó w  h a n d lo ­
w y c h  w y n o s z ą c e j 25 — 30 l a t  je s t  
t o  n ie w ą tp l iw ie  „ m a tu t z a le m o w y ”  
w ie k .

W s>pom inia iny s ta te k  t o  n ie w ie lk i  
p a r o w ie c  o  p o je m n o ś c i  340 B R T , 
z b u d o w a n y  z  ż e la z a  w  s to c z n i b r y ­
t y j s k i e j  T ,  a n d  W . S m ith  w  N e w ­
c a s t le .  O s ta tn io  p ł y w a ł  o n  m ię d z y  
p o r ta m i  h is z p a ń s k im i p rz e w o ż ą c  
w ę g ie l .  N a jb a r d z ie j  c h a r a k te ry s ty c e ,  
n y  je s t  f a k t ,  że  w y c o fa n ie  s ta tk u  
z  e k s p lo a ta c j i  i  p rz e z n a c z e n ie  g o  
-na z ło m  n ie  n a s tą p i ło  z  p o w o d u  
je g o  w ie k u ,  le c z  w  z w ią z k u  ze 
z m ia n a m i k o n iu n k t u r a ln y m i  n a  
r y n k u  i  w z ro s te m  ce n  w ę g la .

Mowa bandera
N A  M O R Z A C H  i  o c e a n a c h  p o ja ­

w i  s ię  n ie d łu g o  n o w a  b a n d e r a .  Z ie  
lo - n o - b ia ło -n ie b ie s k ie  b a r w y  n o s ić  
b ę d ą  s t a t k i  z a r e je s t r o w a n e  w  a i r y  
k a ń s k im  p a ń s tw ie  S ie r r a  L e o n e  z 
p o r te m  m a c ie r z y s ty m  F r e e to w n .  
O d p o w ie d n ia  u s ta w a  o g ło s z o n a  z o ­
s ta ła  w  l ip c u  b r . ,  p r z y  c z y m  u m o ­
ż l iw ia  on a  r e je s t r a c ję  w  t y m  k r a ­
j u  z a r ó w n o  s ta t k ó w  n a le ż ą c y c h  d o  
je g o  o b y w a te l i ,  j a k  r ó w n ie ż  d o  
o b c o k r a jo w c ó w .  D la  z a c h ę c e n ia  za ­
g r a n ic z n y c h  a r m a to r ó w  d o  re je s t ra  
e j i  s t a t k ó w  w  S ie r r a  L e o n e  u s ta ­
lo n o  n is k ie  o p ła t y  r e je s t r a c y jn e  
o ra z  m in im a ln y  p o d a te k .

najdziwniejszy siatek
M IA N O  t o  m o ż e  p r z y s łu g iw a ć  

z b io r n ik o w c o w i  o d łu g ie j  n a z w ie  
„ G o l f  0 :1  S to ra g e  T a n k  N o . 
38« 001” . S t o i  o n  n a  k o t w ic y  w  d e ! 
c ie  r z e k i  N ig e r  i  s łu ż y  ja k o  p ł y ­
w a ją c a  s ta c ja  b u n k r o w a .  S ta te k  
te n  n ie  m a  c zę śc i r u f o w e j ,  b o w ie m  
s k ła d a  s ię  ze s p a w a n y c h  d w ó c h  
c z ę ś c i d z io b o w y c h  s ta r y c h  z b io r n i ­
k o w c ó w .  ( Z A P )

w  czasie upa łu, p rzy  c iepłym  
po łudn iow ym  w ie trze  tem pera­
tu ra  w ody m orsk ie j w  k ró tk im  
czasie spada o k ilk a  stopn i — 
daje się ła tw o  w yjaśn ić .

N ie  trzeba się ty lk o  sugero­
wać ciepłotą w ia tru  — waż­
n ie jszy jest jego kie runek. 
W ia tr  w ie ją cy  od lądu, a więc 
d la naszego wybrzeża — po­
łu dn io w y, jest z regu ły  c iepły, 
odpycha nagrzane w ody po­
w ierzchniow e, a w  ich  m ie j­
sce przychodzą znacznie chłód 
niejsze masy z sąsiednich p la ­
żom głębin . W  ciągu k ilk u n a ­
stu, a nawet k ilk u  godzin skok 
tem pera tu ry  wyn ieść może do 
10 stopni. Różnica kolosalna, 
je ś li zważyć, że dolna granica 
term iczna ką p ie li w ynosi 15 
stopni, a 13—20 stopni to  już 
w a ru n k i „ luksusow e” . O kolicz 
uości ta k ie  stwarzać mogą po 
ważne niebezpieczeństwo d la  
zdrow ia, szczególnie je ś li idzie 
o dzieci. W yobraźm y sobie: 
upa ł, rozgrzany piasek, a tern 
peratura w ody może wynosić 
zaledwie 10— 12 stopni.

Na pocieszenie am atorom  
m orsk ich  ką p ie li należy w y ­
jaśnić, że nie wszędzie czeka­
ją  ich  tak  p rzyk re  niespodzian 
k i. N a jła tw ie j o n e w  sąsiedz 
tw ie  g łęb in  m orskich. Z  tego 
względu kąp ie liska  położone na 
zew nątrz cypla helskiego i 
M ierze i W iś lane j — zaliczane 
są do zdecydowanie chłodnych. 
Jak w yka za ły  w ie lo le tn ie  ob­
serwacje naukowców z m or­
skiego oddziału P IH M  w  Gdy 
n i —  sezon kąp ie low y trw a  tu 
ta j 80 dn i, a tem pera turę  wo 
dy powyżej 18 stopni notu je 
się zaledwie k ilk a  razy w  m ie 
siącu.

Prócz tych obszarów, enkla 
w y  zim na is tn ie ją  w  k ilk u  
punktach zachodniego W ybrze­
ża — Ustka, Darłowo, K o ło ­
brzeg. W inow ajcam i są tu  rze 
k i tego re jonu  posiadające nie 
m ai podgórski charakter. N ie­
sione przez nie chłodne wody 
znacznie obniżają tem peraturę 
morza.

W yją tek  wśród swych sio- 
strzyc stanow i Łeba. P rzep ły­
wa jąc przez p ły tk ie  roz lew i­
sko Jeziora Łebskiego nagrze­
wa się ona i  p rzy u jśc iu  w y ­
prowadza ju ż  w ody cieple. Po 
dc-bną ro lę  „ka lo ry fe ró w ”  od­
g ryw a ją : W isła, k tó re j w p ły w  
sięga zachodnich krańców  Za­
to k i G dańskiej oraz Św ina i 
Dziwna. Na plażach położo­
nych w  pob liżu ujść tych rzek, 
sezon" kąp ie low y trw a  ok. 100 
dn i, przeciętna tem peratura 
wody w  lecie wynosi 18 stop­
ni, a czasem dochodzi nawet 
do 26.

Najlepsze w a ru n k i kąpie lo­
we is tn ie ją  na wodach osłonię

tych, odizolowanych od w p ły ­
w ó w  zew nętrznych — w  Z a ­
toce Puckie j, w  Za lew ie  W iś la  
nym  oraz Za lew ie  Szczeciń­
skim . Sezon trw a  tu ta j n a j ­
d łuże j, bo 115 d n i w  ro k u , a  
przeciętna tem pera tu ra  w o d y  
w  miesiącach le tn ich  w y n o s i 
20 stopni. Pozostałe re jon y  W y  
brzeża posiadają dość d o b re  
w a ru n k i kąpielowe, a ich w o ­
dy są tym  cieplejsze, im  d a le j 
położone od m orsk ich  g łę b in .

(B N -T  P A P )

Dawno m in ę ły  czasy, k iedy  
to  p o rty  m orsk ie  s łu ży ły  jedy  
nie potrzebom  kra jow ego han 
d iu  zagranicznego; dziś służą 
one także potrzebom  k ra jó w , 
n ie  m ających bezpośredniego 
dostępu do morza. Także i  na 
sze trz y  w ie lk ie  p o rty  m or­
skie  — Szczecin, Gdańsk i  
G dynia  —  odg ryw a ją  dziś po­
ważną ro lę  w  tranzycie. Po­
łożone na osi po łudn ikow ych  
ciągów komunika-cyjnych, s łu­
żą in teresom  Czechosłowacji, 
W ęgier, NR D , a sporadycznie

Nad IBajkałem
Dookoła jeziora B a jk ic a l w  Zw iązku  Radzieckim  poło­

żone są liczne m ie jscow w ości, k tó rych  mieszkańcy za jm u ją  
się rybołówstwem . D zie iec i rybaków  rów nież ■na jchę tn ie j 
spędzają w o ln y  czas na ta  ło w ie n iu  ryb , kon tynuu jąc t ra ­
dycje ojców. Zan im  na i  B a jka le  stopnie ją lody, a nastąpi 
to dopiero w  pełn i lata, a, w ę d k i zarzuca się do przybrzeż­
nych przerębli. Na zd jęcęciu : m a li rybacy  — Je fim  i A rk a ­
dy  — dem onstru ją Iro fa fe a  pomyślnego połowu.

F o t .  C A F

—  R um un ii, B u łg a r ii i  ZSRR. 
T rudno  na liśc ie te j n ie do­
strzec i  A u s tr ii;  m im o iż  do
1962 r. tra n zy t aus triack ich  to  
vx iró w  przez polskie p o rty  na 
leżał raczej do rzadkości, ostat­
n io zauważam y w zrost za inte­
resowania tego k ra ju  m ożliw o  
ściam i korzystan ia  z usług  
Szczecina, Gdańska i  G dyn i.

Zainteresowanie to nie jest 
dziełem  przypadku . A u s tr ia c ­
k ie  ob ro ty  han d lu  zagraniczne 
go drogą m orską wynoszą w  
ostatn ich la tach ok. 3 m in  ton  
tow arów  rocznie. Z  tego' ok. 
600 tys. ton  „ id z ie ”  na k ra je  
skandynawskie  i  Anglię . A 
wiadom o przecież, że droga 2 
polskiego wybrzeża do Szwecji 
czy N o rw eg ii jest n iem a l przy  
s łow iow ym  spacerkiem.

T ak w ięc po zeszłorocznej to i 
życie p rzedstaw ic ie li austriac­
k ich  k ó ł hand lów o-przem yslo- 
\cych, k tó rzy  zapoznali się z 
pracą polskich portów , zawią­
zany został w spó lny Po lsko- 
A u s tr ia ck i K o m ite t W spółpra­
cy z P o rtam i M orsk im i. Korn i 
te t . m ia ł na celu stworzenie  
odpowiednich w a run ków  d la  
ścis łe j w spółpracy pom iędzy 
kom petentnym i organam i go­
spodarczym i Po lsk i i  A u s tr ii 
w  zakresie austriack ich  prze-  
wozów tranzytow ych  przez po i 
skie porty. Rzecz ważna: jego 
działalność - rozciąg li się • na 
wszystkie ś rodk i transportu , - ja  
k im i to w a ry  z W iednia mogą 
odbywać swoją podróż na na  
sze wybrzeże. Do współpracy  
zostały wciągnięte więc tak ie  
in s ty tuc je , ja k  PKP, PKS, Pol 
ska Żegluga Śródlądowa  i  in 
ne.

W y n ik i obopólnego porozu­
m ienia n ie da ły  długo na sie­
bie czekać. O ile  bowiem  w
1963 r. polskie s ta tk i p rzew io­
z ły  ty lk o  5 tys. ton austriackich  
tow arów , o ty le  już rok na­
stępny , będący jednocześnie ro  
k iem  narodzin K o m ite tu  p rzy­
niósł znaczny wzrost tych prze 
wozów do 30 tys. ton. N ato­
m iast do końca września br. 
nasze p o rty  przeładowały ok. 
40 tys. ton  austriack ich  przeWo 
zów tranzytow ych. N a jbardz ie j 
„w z ię tym ”  portem  jest Szcze­
c in ; w  tym  ro ku  austriaccy spe 
dy to r zy . pow ie rzy li szczecińskim  
dokerom 30 tys. ton towarów«

Jak poinform ow ano nas w  
M in is te rs tw ie  Żeglugi, w  cią­
gu najb liższych dwóch la t 
is tn ie je  możliwość zwiększenia 
austriackiego tran zy tu  do 100 
tys. ton rocznie. Jest to  m n ie j 
w ięce j ty le , ile  A u stria  prze­
woziła przez nasze porty  przed 
wojną. (bob)

(„Zyc ie  W arszawy” )

Remigiusz Szczęsnowinz (67)

WKAMYWACZ
Z C O C M O O f Ê O I
— W łaśnie — ciągnął K ow alsk i. 

—  Tak w  potocznym użyciu nazy­
w a ją  ten rodzaj b ro n i wszyscy lu ­
dzie. A  w ięc człow iek, k tó ry  w  
środku nocy m ów i fachowo „p is to ­
le t ” , bo tak, proszę pań, nazywa 
się ta  broń, ta k i człow iek m usia ł 
być fachowcem. W yciągnąłem  w n io  
sek, że b y ł to  in te lige n tny  i  sp ry t­
n y  fachowiec. Autom atycznie w ięc 
n ie jako  z kręgu m oich podejrza­
nych odpadły w szystkie dzieci i  ko 
b ie ty , a z n im i pan i Ramones, pa­
n i K o lins  i panna Rubin.

K o w a lsk i znacząco uśm iechnął 
się do W icto ra  Kappa.

—  Potem m ia łem  w  rękach ku lę  
w y ję tą  z ram y autoportre tu  Rem- 
brandta  u pan i K o r i z mego ra ­
m ienia, lis t  z pogróżkam i pisany 
na specjalnym  b lankiecie  lis tow e­
go pap ieru  i ko lekc ję  am erykań­
skich  narzędzi w łam ań w  gabine­

cie pana nadinspektora. I  m iałem  
wreszcie w  pam ięci interesującą 
rozmowę, jaką niegdyś odbyliśm y 
w  tym  poko ju  z panem W ictorem  
Kappem. Pamięta pan być może te 
słowa: „Cóż z tego, że w yk ryw a m y 
przestępców gospodarczych, k iedy 
państwo nie może ju ż  od n ich nic 
wyciągnąć” .

K app potakująco sk in ą ł głową.
— Tc skierow ało m nie na ślady 

bardzo konkretne. Pozw oliło  na do­
konanie porównań, o k tó rych  n ik t  
tu ta j przede mną nie myślał. Porów­
nałem wreszcie ka rto te k i prze­
stępstw, k tórym i miałem sie zająć 
z m ate ria łam i, k tó re  ja k  dotych­
czas in teresow ały w yłącznie pana 
łona  Kupiso, inspektora od prze­
stępstw gospodarczych, cieszącego 
się nieskazitelna opinia. Prawie w  
każdym  w ypadku ludzie padający 
o fia rą  w łam ywaczy, b y li obiektem  
zainteresowań w ydz ia łu  gospodar­
czego. B y ły  oczywiście w y ją tk i. 
B y ły  też i  tak ie  w ypadki, k tó re  
w ręcz gm atw a ły  m ój tok  rozumo­
wania.

Jednym słowem, m oi państwo, in ­
spektor Kupiso ja ko  jeden z p ie rw  
szych w pisany został na m oją l i ­
stę podejrzanych. A le  od podejrzeń 
do przeprowadzenia dowodu w iny 
droga by ła  daleka. W iedziałem, że 
każde oskarżenie w prost, to  nara­

żenie się się na śmieszność. Kupiso 
m ia ł świ<wietne dokumenty, dyplom  
zagraniczncznej uczelni, nienaganną 
opinię. BeBez tru d u  udowodniłby, że 
m ylę  się. ę. Pozostały w ięc na razie 
podejrzeń enr a i konieczność zbiera­
nia dowovodów.

— I  po 30 to  jeźdz ił pan do Stanów 
Zjednoczozony^h, kapitanie? — zapy­
ta ł E r ik  c Gonzales.

— Tak, k, m iędzy innym i. A le  in ­
teresuje v was zapewne ja k  złapałam 
nić. Dlacaczego m usiałem  szukać tak  
daleko? C Otóż w  pewnym  momencie 
w  nasze e ręce w padł M urko  Kogan. 
To by ło  o bardzo szczęśliwe zdarze­
nie. W iededziałem, że jako w ykonaw  
ca w y rokoku na m oją osobę jest on 
członkierrem bandy. M yślałem  więc, 
że dowieriem się od niego w ie lu  cie­
kawych n  rzeczy. M urko  Kogan został 
zgładzonyny w  m yśl zasady, że u m a rli 
m ilczą. A A le wpadł również w  nasze 
ręce wjwysłużx>ny p is to le t Kogana,

i dzięki s; szczególnym, charakterystycz 
nym  dkdla am erykańskich gangste­
rów  znahakom na rękojeści, skie row ał 
mn-e oi on do USA. W łamywacze 
dz ia ła li i  zresztą w  większości w y ­
padków w metodam i przy ję tym i w 
tam tym  n k ra ju . Świetne w ytrychy, 
motoryzarzacia, brak masek, dżen- 
telmeństóskie podejście do swoicb 
ofiar...

BB— B P B W B — Iiin ilH H T Ł ^

W  domowym muzeum pana nad­
inspektora zobaczyłem am erykań­
skie, precyzyjne narzędzia, niezna­
ne w  naszym k ra ju . Postawiłem 
więc sobie hipotezę, że włamywacze 
z Cocaloo korzysta ją z tego fak tu  
i m ają powiązania z Am eryką. Do­
syć w h is to r ii współczesnej k ry m i­
nologii m ie liśm y przyk ładów  na to, 
że „spa len i”  w  Ameryce przestępcy 
wracają do swoich ojczystych kra ­

jó w  i  tu ta j zakładają nowoczesne 
gangi.

W  C entra li P o lic ji K rym ina lne j 
USA znalazłem ślad M u rk i Koga­
na i bandy Pierre Cochona. Zają­
łem  się tym  ostatn im  panem. A  
szczególnie zająłem  się jago sy­
nem. Stary Cochon bardzo kochał 
swego pierworodnego i trzeba przy­
znać, że część zrabowanych pienię­
dzy przeznaczył na jego edukację.
Po przyjeździe do Europy udało 
m i się zebrać w iele ciekawych da­
nych o starym  Cochonic, k tó ry  od 
k ilkunastu  ju ż  ta t n ie żyje. A le  
zgubiłem  ślad jego syna. B y ł ponoć 
w  A n g lii,  uczęszczał na uniwersytet 
w  O xfordzie, a później zn ik ł.

W iedziałem, że żyie. Odwiedziłem 
w  Chicago żonę Pierre Cochona.

C.d.n.
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Sukces nad Szkocją (2:1)
przyw raca szanse

n a  f i n a ł  M S
Deb ulim! Sadek zdobył zwycięski; bmmkę

R O ZE G R AN Y W C ZO R A J m iędzypaństw ow y mecz p i łk a r ­
s k i z cyk lu  e lim in a c ji przed M is trzos tw a m i Ś w ia ta  Polska 
— Szkocja zgrom adził na s ta d io n ie  Ham pden P a rk  w  G las­
gow ponad 80 tys. w idzów . D ru ż y n y  w ysz ły  na boisko w  na 
stępujących składach:

P O L S K A  —  K o r n e k ,  S z c z e p a ń ­
s k i ,  G m o c h ,  O ś l iz ło ,  A n c z o k ,  N ie ­
r o b a ,  S z o ł t y s ik ,  S a d e k , P o l ,  L ib e r  
d a ,  F a b e r .

S Z K O C J A  —  B r o w n ,  H a m i l t o n ,  
M c C r e a d ie ,  B r e m n e r ,  M c N e i l l ,  
G r e ig ,  C r e r a n d ,  H a n d e rs o m , L a w .  
G i lz e a n  i  J o h n s to n .

S p o tk a n ie  p r o w a d z i l i  s ę d z io w ie  
s z w e d z c y  C a r is s o n  ( g łó w n y )  o ra z  
L ie d b e r g  i  J o h a n s s o n  ( l i n io w i) .

M EC Z Z A K O Ń C Z Y Ł  SIĘ  
zwycięstwem  P o lsk i 2:1 (0:1). 
B ra m k i zdob y li: P o l w  85 m in. 
i  Sadek w  86 m in . Strzelcem  
je dyne j b ra m k i dla Szkotów 
b y ł M cN e ill w  13 m in .

Polska drużyna na n a jw ię k ­
szym  stadionie E u ropy H a m p­
den P a rk  w  G lasgow pow tó -

Mówią o meczu:
W ic e p re z e s  P Z P N  W . O C IE P K A  

—  „ W y g r a l iś m y  z a s łu ż e n ie .  Z e s p ó ł,  
c h o c ia ż  w y m a g a  je s z c z e  p e w n y c h  
k o r e k t ,  j e s t  o b ie c u ją c y  i  n ie  n a ­
le ż y  z  n ie g o  r e z y g n o w a ć ,  j a k  to  
z r o b i ł o  w  k r a j u  w ie lu  „ f a c h o w ­
c ó w ” .

J . S T E IN ,  t r e n e r  z e s p o łu  s z k o c ­
k ie g o  —  „ N i c  n ie  m a m  d o  z a r z u ­
c e n ia  m o je j  d r u ż y n ie .  Z a g r a ła  d o ­
b r z e ,  t a k  j a k  s ię  s p o d z ie w a łe m . 
P o la c y  m ie l i  je d n a k  w ię c e j  s z c z ę ­
ś c ia ” .

SUKCES
szczecińskich

juniorów
D U Ż Y M  SU KC ESEM  zakoń­

czy ł się s ta rt w  Pucharze M ias t 
rep rezen tac ji Szczecina w  p i ł­
ce ręcznej (jun io rzy). M łodz i 
zaw odnicy p rzeb rnę li szczęśli­
w ie  przez p ó łf in a ł rozgryw ek, 
a b iorąc ud z ia ł w  f in a le  (T a r­
nów ) w y w a lc z y li 3 lo ka tę  za 
K a to w ica m i i  K rakow em , a 
przed Łodzią. W  f in a le  Szcze­
c in  pokona ł Łódź 20:13 (7:9), 
oraz u leg ł K a tow icom  16:17 
(7:9) i  d rużyn ie  K ra ko w a  13:21 
(5:9). Reprezentacja naszego 
m iasta  oparta by ła  g łów n ie  na 
zaw odnikach O gniwa. Na szcze 
gólne w yróżn ien ie  zas łuży li: 
b ram ka rz  W itos (Pogoń), oraz 
B u ja k , Ja rzyńsk i, C iem ieński, 
Sp ringer (wszyscy O gniwo) i  
Zygas (W łókn iarz).

Trzeba tu  dodać, iż  o rg a n i­
zacja f in a łó w  spoczywała w  rę 
kach tarnowskiego... M łodz ie ­
żowego Dom u K u ltu ry ,  k tó ry  
w yw ią za ł się ze sw ych obo­
w iązków  znakom icie. (ms)

Poplotkujmy...
♦  D E C Y Z J A  w łą c z e n ia  J a n a  L i ­

b e r d y  d o  r e p r e z e n ta c j i  n a r o d o w e j  
( w y s t ą p i ł  w c z o r a j  p r z e c iw k o  S z k o ­
c j i ) ,  m im o  iż  a k t u a ln ie  je s t  o n  de 
c y z ją  W G iD  z d y s k w a l i f ik o w a n y ,  
s p o tk a ła  s ię  z  k r y t y k ą  n a  ła m a c h  
n ie k t ó r y c h  p is m . T w ie r d z o n o ,  że 
p o s tę p o w a n ie  t a k ie  je s t  w y s o c e  
n ie p e d a g o g ic z n e ,  n a w e t  je ś l i  is tn ie  
j e  p r z e p is  m ó w ią c y ,  iż  s p r a w y  
k lu b u  i  r e p r e z e n ta c j i  n ie  p o k r y w a  
j ą  s ię .  P r z y p o m in a m y  —  L ib e r d a  
z o s t a ł  z d y s k w a l i f ik o w a n y  n a  1 m ie  
s ią c  za  o b r a ż e n ie  s ę d z ie g o  p o  je d ­
n y m  z  m e c z ó w  l ig o w y c h .

Chile w finale MS
L I M A  P A P . T r z e c ie ,  d e c y d u ją c e  

s p o tk a n ie  p i ł k a r s k ie  m ię d z y  C h i le  
i  E k w a d o r e m  o p r a w o  g r y  w  f i ­
n a ła c h  p i ł k a r s k i c h  m is t r z o s tw  
ś w ia ta  w  A n g l i i ,  r o z e g r a n e  n a  n e u  
fe ra ln y m  b o is k u  w  L im ie ,  z a k o ń c -  
e z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  C h i le  2:1 
P:0>.

rzy ła  swój sukces sprzed 4 la t 
k ie dy  to  rów n ież  niespodzie­
w an ie  w yg ra ła  ze Szkocją 3:2. 
E lim in a cy jn e  spotkanie do M i­
strzostw  Ś w ia ta  Po lska—Szko­
cja w yw o ła ło  w  G lasgow o - 
grom ne zainteresowanie. Po­
lacy zaskoczyli w szystk ich  mą 
drą  tak tyczn ie  grą, k tó ra  o b f i­
to w a ła  w  w ie le  pom ysłow ych 
i  c iekaw ych a k c ji.  P rze trzym a­
l i  on i oko ło  pó łgodzinny h u r 3  
ganow y a tak gospodarzy, a po­
tem, gdy Szkoci nie w y trz y ­
m a li meczu kond ycy jn ie , prze­
ję l i  in ic ja ty w ę  i zape w n ili so­
b ie e fektow ne zwycięstwo. W 
naszej d rużyn ie  w szys tk im  za­
w o dn iko m  należą się słowa u- 
znania za ogrom ną am bic ię  i 
za to, że polscy p iłka rze  me 
da li s^ę w yp row adz ić  z ró w ­
now agi bardzo ostro gra jącym  
Szkotom . Od 37 m in . po lsk i 
zespół g ra ł w  zasadzie w  dzie 
sią tkę, bow iem  N ieroba b ru ­
ta ln ie  sfau low any przez obroń 
cę gospodarzy, b y ł raczej sta­
tystą.

W  p o lsk ie j d rużyn ie  bardzo 
s ilnym  punktem  b y ł PO L. M i­
mo że p ilnow any przez dwóch 
Szkotów  b y ł św ie tnym  d y ry ­
gentem naszej drużyny. Dob- 
rze g ra ł także L IB E R D A , a de 
b iu ta n t S A D E K zdobył zw y­
cięską b ram kę w  ty m  ta k  waż 
nym  meczu.

Polska drużyna m a więc 
w ciąż jeszcze szansę na za­
k w a lif ik o w a n ie  się do f in a łu  
M is trzo s tw  Św iata. Wszystko 
zależy od w y n ik u  m eczu Po l­
ska—W łochy.

T A B E L A  G R U P Y V I I I

1. W łochy 5 8:1
2. Szkocja 5 7:5
3. P O LS K A 4 3:4
4. F in la n d ia 2 5:13

D ecentra lizacja  daje rezu lta ty  @  Rezygnujem y z se­
zonu halowego @  R ok 1966 - rok iem  ME @  W  lidze 

-  po trzech zaw odn ików  w  każdej k o n ku re n c ji!

PZLA ocenia sezon 1965

Bokserzy Pogoni
walczą z Dynamo

J A K  IN F O R M O W A L IŚ M Y
do p ięściarzy Pogoni p rzy jeż­
dża reprezentac ja  zrzeszenia 
D ynam o okręgu rostockiego, 
k tó ra  ju ż  w  nadchodzącą so­
botę (pocz. godz. 18, ha la  spor 
towa) zm ierzy się z po rtow ca­
m i. (get)

U roczysty fin a ł
„TURNIEJU NAJLEPSZYCH“

N IE Z W Y K L E  P R Z Y JE M N A  UROCZYSTOŚĆ m ia ła  wczo­
r a j m ie jsce w  k lu b ie  „K o n tra s ty ” , gdzie spotka liśm y się 
z uczestn ikam i „T U R N IE JU  N A JLE P S ZY C H ” . T ym  razem 
było  to  o f ic ja ln e  zakończenie im prezy, połączone z rozda­
n iem  nagród i upo m inków  d la zwycięzców im prezy. P rzy ­
b y li na nie: Bo les ław  SZUDERA, sekre tarz K o m is ji Sportu 
i  T u ry s ty k i p rzy  W ydzia le  P ropagandy K W  PZPR, Z b ig ­
n iew  T U R K IE W IC Z , sekretarz W K Z Z , H e n ryk  K O Z ŁO W ­
S K I, w iceprzew odniczący W K K F iT , Czesław R Ó Ż A Ń S K I 
wiceprezes ZW  T K K F , M a ria  S Z Y M A Ń S K A , sekretarz ZW  
T K K F , oraz Z ygm unt W Ą D O ŁO W S K I (W KZZ). 
W  im ie n iu  o rgan iza torów  w ręczenia dyp lom ów , m edali pa­
m ią tkow ych , oraz nagród rzeczowych i upom inków , doko­
na ł p.o. redakto ra  naczelnego „K u r ie ra ” , Zdz is ław  C Z A P ­
L IŃ S K I, k tó ry  także w  k ró tk im  w ystąp ien iu  podziękow ał 
serdecznie w szystk im  uczestnikom  i w spółorgan izatorom  
naszej im prezy  za udzia ł w  „T u rn ie ju ” .

Pełna lis ta  zwycięzców przedstaw ia się następująco: 
K la s y f i k a c ja  z e s p o ło w a  —  I .  H A R T W I G ,  I I .  W Z G S , I l i .  W R N , k ia  

S y f ik a c ja  in d y w .  —  E D W A R D  W  A R K U S Z  (60 m  i  s k o k  w  d a ) ,  g r .  a ), 
S to c z n ia  S z c z e c ., J E R Z Y  K U B 3 K I  (60 m  i  s k o k  w  d a l ,  g r .  b )  I l a r t -  
w jg ,  B O Ż E N A  W O J T O W IC Z  (80 m  g r .  a )  H a r tw ig .  Z O F IA  G Ł Ó D  
(60 m  g r .  b )  S P B P , J A N  H O F M A N  (100 m  g r .  a) S to c z n ia  S zcże c ., 
J O Z E F  M I L I S Z E W S K I  (400 m  g r .  b )  M H D ,  B A R B A R A  B E R E Z O W ­
S K A  (400 m  g r .  a )  M H D .  B A R B A R A  K O B Y Ł K IE W IC Z  ( s k o k  W 
d a l,  g r .  a )  S P B M  I I ,  H A L I N A  K O Z A K  ( s k o k  w  d a l  g r .  b )  W R N , 
S T A N I S Ł A W  M Y S Z K O W S K I  (s z a c h y )  S P B P . H A L I N A  S O B A Ń S K A  
( s t r z e la n ie )  Z a ło m ,  B R O N IS Ł A W  S O B A Ń S K I  ( s t r z e la n ie )  Z a ło m ,  
Z . R Y C Z K A  ( g y m k h a n a  m o to c y k lo w a )  S Z W S , D a n u ta  B U J W ID ,  
S t e fa n ia  K O P Y L A ,  I r e n a  S T A W R O W S K A , S ta n is ła w  B Y R S K I ,  M a ­
r ia n  H E R C Z Y N S K I  ( z g a d y w a n k a  te r e n o w a )  J u n a k ,  K .  K R A S N O -  
S I E L S K I  ( p ły w a n ie  g r .  a )  G r y f ,  z. M O Z D Z IE R Z  ( p ły w a n ie  g r .  b) 
S to c z n ia  S z c z e c ., K .  M O Z D Z I E R Z  ( p ły w .  g r .  a )  S to c z n ia  S zcze c .
D .  S T A  C H Y R A  ( p ły w .  g r .  b )  S to c z n ia  S z c z e c iń s k a .

W SZYSC Y W YŻE J W Y M IE N IE N I o trzym a li dyp lom y 
i  gustow ne upom ink i, a zwycięskie zak łady nagrody rze­
czowe (sprzęt sportow y). F un da to ram i nagród b y ły : M K K F  
i  T, L O K  i „K u r ie r ” .

W A R S Z A W A  PAP. Ocena m inionego sezonu le kkoa tle ­
tycznego, p lany  kalendarzow e na ro k  1966, p rzygotow ania  do 
M is trzo s tw  E u rop y w  Budapeszcie, reorganizacja rozg ry­
w ek ligow ych  —  oto p rob lem y, k tó re  b y ły  przedm iotem  
ko n fe re n c ji prasow ej, zorgan izow anoj przez P Z LA .

P O D S U M O W A N IA  tegorocz­
nego sezcnu dokona ł w icepre ­
zes P Z L A  J. M U L A K . M im o 
pew nych b ra kó w  i  niepowodzeń 
w  Pucharze E u ropy p o zy tyw ­
nie ocen ił on w ystępy po lskich  
le kkoa tle tów  w  1985 roku. B y ł 
to  sezon eksperym enta lny, da­
ją cy  w szys tk im  zaw odnikom  
rów ne p raw a s ta rtu . D z ięk i te 
m u, w  w ie lu  konku rencjach  
przeciętne na lis ta ch  109 na jlep  
szych k ra jo w ych  w y n ik ó w  
w zros ły  o 30 proc. Postęp w i­
dać też w  tabelach 20- tu  n a j­
lepszych. Jest to  dowód, że 
decentra lizacja szkolenia daje 
ju ż  pierw sze rezu lta ty .

P R Z E S T A W IW S Z Y  S IE  n a  s y s te m  
p r a c y  z d e c e n t r a l iz o w a n e j,  P Z L A  
m ia ł  k ło p o t  z  p r z y g o t o w a n y m  r e ­
p r e z e n ta c j i  n a  P u c h a r  E u r o p y ,  
g d z ie  w  k a ż d e j k o n k u r e n c j i  s t a r t o ­
w a ł  t y l k o  je d e n  z a w o d n ik .  T r z e ­
b a  t u  d o d a ć , że  z a  r o k  n a  M is t r z o ­
s tw a c h  E u r o p y  w  B u d a p e s z c ie  w y ­
s ta w ia m y  p o  t r z e c h  z a w o d n ik ó w  
w  k a ż d e j  k o n k u r e n c j i .  D la te g o  te ż  
z a s z ła  k o n ie c z n o ś ć  s z k o le n ia  s z e r ­
s z e j g r u p y .  D o  B u d a p e s z tu  w y je -  
d ? 'e  p r a w d o p o d o b n ie  o k o ło  7 0 -oso - 
b o w a  e k ip a ,  w  k t ó r e j  25— S’O osó b  
b ę d z ie  m ia ło  s z a n s e  n a  m ie js c a  m e  
d a lq w e .

S p r a w y  z w ią z a n e  z  p r o je k te m  k a  
le n d a rz a  n a  r o k  1966 r e fe r o w a ł  w i ­
c e p re z e s  P Z L A  W . G IE K U T T O .  W  
D o r ó w n a n iu  z la t a m i  p o p r z e d n im i 
k a le n d a r z  te n  r ó ż n i  s ię  z a s a d n ic z o . 
B io r ą c  p o d  u w a g ę  b r a k  o b ie k tó w  
w  k r a j u  o r a z  n a  o g ó ł n ie k o r z y s tn e  
w y n i k i  j a k ie  d a ły  s t a r t y  z a g r a n i­
c z n e  z r e z y g n o w a n o  z  s e z o n u  h a lo ­
w e g o . w  n a s z y m  s y s te m ie  s z k o le ­
n io w y m  z a w o d y  h a lo w e  są w  za sa ­
d z ie  n ie p r z y d a tn e .  P o s ta n o w io n o  
n a to m ia s t  z o r g a n iz o w a ć  s e r ię  b i e ­
g ó w  p r z e ła jo w y c h .  K a le n d a r z  n a  
r o k  1968 p r z e w id u je  s ie d e m  d u ż y c h  

• im p r e z  te g o  t y p u .  P r z e ła je  m a ją  
b y ć  je d n y m  z  e le m e n tó w  o d b u d o ­
w y  b ie g ó w  d łu g ic h ,  i  s y s te m e m  w y  
ła w ia n ia  n o w y c h  ta le n t ó w .  P o d s ta  
w ą  k a le n d a r z a  sa  in d y w id u a ln e  i  
d r u ż y n o w e  M is t r z o s tw a  P o ls k i.

P L A N Y  N A  R O K  P R Z Y S Z Ł Y  
p r z e w id u ją  z n a c z n ie  m n ie j  a tra _ k - 
c y jn y c h  im p r e z  o c h a r a k te r z e  m ię ­
d z y n a r o d o w y m ' n iż  t o  b y ło  w  la ­
ta c h  p o p r z e d n ic h .  N a jw a ż n ie js z ą  
p o z y c ją  są  M is t r z o s tw a  E u r o p y ,  k tó  
re  o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  28 s ie r p ­
n ia  —  4 w r z e ś n ia  w  B u d a p e s z c ie . 
P o  m is t r z o s tw a c h  n a s z e  r e p r e z e n ta ­
c je  z m ie r z ą  s ię  z N R F  n a  t r z e c h  
f r o n a c h  i  z  N R D  n a  c z te re c h  f r o n ­
ta c h .  J a k  w ię c  w id a ć  n a jw ię k s z e  
n a g r o m a d z e n ie  im p r e z  n a s tą p i  w e  
w r z e ś n iu .

W. G IE R U T TO  S T W IE R ­
D Z IŁ , iż  nasi le kkoa tlec i nadal 
m a ją  k ło p o ty  ze znalezieniem

a tra kcy jn ych  partne rów . D ru ­
żyny w ie lu  k ra jó w  m. in . F rań  
c ji n ie chcą spotkań z Polską 
obaw ia jąc się w ysokich  pora­
żek. Z  tego w zg lędu należy się 
spodziewać, że na najb liższej 
sesji IA A F  w  Kopenhadze bę­
dziem y m og li zakon traktow ać 
mecze ty lk o  z tra d y c y jn y m i 
partne ram i. Z ja w isk ie m  pozy­
tyw n ym  jest ak tyw izac ja  okrę  
gów. P lan  na ro k  przysz ły  
p rzew idu je  12 m iędzynarodo­
w ych  spotkań reprezentac ji po 
szczególnych .okręgów le k k o ­
a tle ty k i. W  w iększości będą to  
ko n ta k ty  przygraniczne.

Reorganizacja system u roz­
g ryw e k  ligow ych  b y ła  osta t­
n im  punktem  program u. N a j­
ważniejsza zm iana to  w p row a  
dzenie po trzech zaw odników  
w  każde j ko n ku re n c ji. Zm usi 
to  k lu b y  do rze te ln ie jsze j pra  
cy z zapleczem i  u m o ż liw i s ta rt 
w ie lu  m łodym  zaw odnikom .

Polska-Szwecja 0:1
N IE  P O W IO D ŁO  SIĘ

po lsk im  dzienn ikarzom  w  
m iędzypaństw ow ym  spot­
ka n iu  ze Szwecją. Polacy 
p rzegra li w czo ra j na bo i­
sku w  Lasku 0 :1 , tracąc 
bram kę w  osta tn ie j m in u ­
cie spotkania.

Walery Brooiel 
nie przyjmuje wizyt

M O S K W A  PAP. Przebyw a­
jącem u w  szp ita lu  w  M oskw ie 
rekordz iśc ie  św ia ta  w  skoku 
w zw yż W alerem u B rum ełow i* 
lekarze zakaza li p rzy jm ow a n ia  
w izy t, k tó re  s ta ły  się bardzo 
liczne a w ięc jednocześnie k ło  
po tliw e  d la  chorego i  perso­
nelu szpitalnego. Lekarze o - 
św iadczy li, że dopiero za 3 ty ­
godnie będą m og li w ydać de­
cyzję, czy W a le ry  B ru m e l bę­
dzie m ógł nadal up raw iać  
sport.

Sprosłsw&nle
W E  W C Z O R A J S Z Y C H  w y n ik a c h ' 

I  l i g i  j u n io r ó w  p o w in n o  b y ć :  D Ą B  
D ę b n o  —  O R Z E Ł  Ż y d ó w c e  3:0  d la  
D ę b u ,
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że p rz y jm u je  zlecenia na

roboty malarstwa 
budowlanego

w  IV  k w a rta le  br. 
oraz w  I  kw . 1966 r.

zawiadamia,

D Z IA Ł
M A LA R S K O -D E K O R A C Y JN Y  
Z A K Ł A D U  D O S K O N A LE N IA  

ZA W O DO W EG O  
W  SZC ZE C IN IE  

PL. K IL IŃ S K IE G O  N R  3

Gwarantujem y terminowe wykonanie 
robót malarskich.

wszelkich

___3658-K

U C Z N IO W IE  SZK O L ŚR ED NICH!
A e ro k lu b  Szczeciński 

ogłasza zapisy na

kuf3 pilotów 
szybow cow ych

k tó ry  odbędzie się w  l ip c u  1966 r. 
W ym agania staw iane kandyda tom :

—  w ie k  od 16 do 20 la t,
—  ak tua lne  uczęszczanie do przed­

os ta tn ie j k la sy  przed m atu rą .
Podania przyjm ują i  udz ie la ją  in ­
fo rm a c ji:  sekretariat Aeroklubu
Szczecińskiego Szczecin-Dąbie Lot­
nisko tel. 468-34 codziennie w  go­
dzinach 9— 14. Ośrodek Modelar­

stwa Lotniczego Szczecin, A l. W oj­
ska Polskiego 91 tel. 437-39 w  po­
n ie d z ia łk i, środy i soboty w  goćz.

16— 18. 3659-K

Komunikat

O D D Z IA Ł

W O J E W Ó D Z K I

T K W P

p r z y jm u je  z a p is y  n a

K u r s
D Ź W IG O W Y C H  

i  D Ź W IG N IC O W Y C H

Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  s e k r e ta r ia t ,  u l .  
O b r .  S t a l in g r a d u  17, 
t e l.  383-22 W  g o d z . 
9—19.

3575-K

O D D Z IA Ł
W O J E W Ó D Z K I

T K W P

p r z y jm u je  z a p is y  n a

D L A  O S Ó B  W Y N A J M U J Ą C Y C H  
S T A N C J E  U C Z N IO W S K IE

■ W o je w ó d z k a  S ta c ja  S a n i t a r n o - E p id e m io lo g ic z n a  
w  S z c z e c in ie  p r z y p o m in a  o w a r u n k a c h  z d r o ­
w o tn y c h ,  j a k i m  p o w in n y  o d p o w ia d a ć  o s o b y  
z a jm u ją c e  s ię  z a w o d o w o  w y n a jm o w a n ie m  s ta n ­
c j i  d la  u c z n ió w  s z k ó ł  r ó ż n e g o  t y p u .  Z g o d n ie  z 
z a r z ą d z e n ie m  m in is t r a  o ś w ia ty  z 13 .X I.1964 r .  
w  s p r a w ie  s ta n c j i  u c z n io w s k ic h  ( M o n i t o r  P o l­
s k i  n r  84 z  d n ia  10 .X II.1 96 4  r . ) ,  o s o b a  z a jm u ją c a  
s ię  z a w o d o w o  w y n a jm o w a n ie m  s t a n c j i  i  oso ­
b y  w s p ó ln ie  z  n ią  z a m .e s z k a łe  w i n n y  p o d d a ć  
s ię  n a s tę p u ją c y m  b a d a n io m :  o g ó ln e m u  b a d a ­
n iu  le k a r s k ie m u ,  b a d a n iu  r a d io lo g ic z n e m u  k l a t  
k i  p ie r s io w e j ,  b a d a n iu  n a  n o s ic ie ls tw o  z a ra z ­
k ó w  s c h o r z e ń  je l i t o w y c h ,  e w e n tu a ln ie  in n y m  
b a d a n io m , k t ó r e  u z n a  za  w s k a z a n e  le k a r z  
p r z e p r o w a d z a ją c y  b a d a n ie  o g ó ln e .  B a d a n ia  o 
k t ó r y c h  m o w a  w  p u n k t a c h  1 i  2 w i n n y  b y ć  
p o n a w ia n e  c o  r o k u .  B a d a n  a n a  n o s ic ie ls tw o  
z a r a z k ó w  s c h o r z e ń  j e l i t o w y c h  w in n o  b y ć  d o ­
k o n a n e  p r z e d  o t r z y m a n ie m  p o  r a z  p ie r w s z y  
z e z w o le n ia  n a  p r o w a d z e n ie  s t a n c j i .  J e d y n ie  
n a  p o d s ta w ie  p r z e d ło ż o n y c h  z a ś w ia d c z e ń  z  p o ­
w y ż s z y c h  b a d a ń  in s p e k t o r a t y  o ś w ia ty  w ła ś c i ­
w y c h  p r e z y d ió w  d z ie ln ic o w y c h  lu b  m ie js k ic h  
r a d  n a r o d o w y c h  m o g ą  w y d a w a ć  z e z w o le n ia  n a  
w y n a jm o w a n ie  s t a n c j i  u c z n io w s k ic h .  3635 -K

K O R E S P O N D E N C Y J N E  
le k c je  j ę z y k ó w  o b c y c h  
—  W a rs z a w a  I ,  s k r .  63.

3351-K

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  n a  g o d z in y  p o ­
p o łu d n io w e ,  L e s z c z y ń ­
s k ie g o  58, o d  g o d z . 15.

11002-G
G O S P O S IA  d o c h o d z ą c a  
d o  d z ie c k a  p o t r z e b n a  
o d  z a ra z . B o g u c h w a ły  
» — 7. 10953-G

P A N Ó W  —  S ta n is ła w a  
i  J a c k a ,  z a m ie s z k a ły c h  
■w S z c z e c in  e (b l iż s z y  
a d r e s  n ie  z n a n y ) ,  p ro s z ę  
o  p o n o w n e  s k o n ta ik to -  
w a n ie  s ię  w  w a ż n e j  
s p r a w ie  n a  a d r e s :  I r e ­
n a  D o m a g a ls k a ,  Z ie lo ­
n a  G ó ra ,  S o w iń s k ie g o  
29. 3353-G

N A P E Ł N I A N I E  d łu g o ­
p is ó w  p r z y j m u j e  o d  za 
k ła d ó w  p r a c y ,  b iu r ,  
s z k ó ł  o r a z  o s ó b  i n d y ­
w id u a ln y c h  —  z a k ła d  
„ P e l i k a n ” ,  S z c z e c in , M i

c k ie w ic z a  38. J a k o ś ć  
n a jw y ż s z a .  C e n y  m in i ­
m a ln e .  10895-G

D O M E K  je d n o r o d z in n y ,  
n ie  w y k o ń c z o n y  p o d  P o  
z n a n ie m ,  p r z y  s ta c j i ,  
d o b r a  k o m u n ik a c ja ,  m etr 
g a  o g r o d u  o w o c o w o -  
w a r z y w n e g o ,  w s z y s tk o  
n a  m ie js c u  (110 000 z ł )
—  s p rz e d a m . O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł  
d u  P r u s k ie g o  8, n a  n r  
675.
O K A Z Y J N IE  s p r z e d a m  
g o s p o d a r s tw o  r o ln e  — 
13 h a ,  in w e n t a r z  ż y w y ,  
m a r t w y ,  ś w ia t ło ,  w o d a , 
s ta c ja  n a  m re js c u ,  15 
k m  o d  P o z n a n ia .  O fe r ­
t y :  B iu T o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, na  
n r  633. 10994-0
B Y D G O S Z C Z  —  d o m  
je d n o r o d z in n y ,  5 p o k o i
—  s p r z e d a m . P o  k u w n ie  
c a ły  w o ln y .  W o jc ie ­
c h o w s k i ,  B y d g o s z c z , 
S z tu m s k a  14.

3348-P

k u p n o

K U P I Ę  p o i  e t y le n  m ię k  
k i  —  W a r s z ta t  T w o -  
- z y w ,  W a r s z a w a ,  O d o -  
la ń s k a  9 a , t e l .  44-50-06.

3355-K

K U R S
radfswo-

teiewizyjny
( d la  p o t r z e b  w ła s n y c h )

Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  s e k r e t a r ia t ,  u l .  
O b r .  S t a l in g r a d u  17, 
t e l.  383-22 w  g o d z . 
9— 19.

’  3575 -K

N O W Ą  „ S y r e n ę ”  z 
P K O  s p rz e d a m . Z g ło ­
s z e n ia :  te l .  456-82, g o d z . 
16— 18. 11049-G
S A M O C H Ó D  „ W a r s z a ­
w a ” , n o w y ,  s p rz e d a m  
M y ś lib ó r z ,  h o te l,  p o ­
k ó j  20, t e l .  622, o d  18—
22. 1259-P
P I A N I N O  k r z y ż o w e ,  n a  
m e ta lo w e j  p ły c ie ,  m a r ­
k i  „ S c h ie d m a y e r ”  o ra z  
r ó ż n e  m e b le ,  s p r z e d a m , 
te l .  355-73.

10968- G
S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą .  
s p r z e d a m , te l .  736-75, 
o d  g o d z . 17.

10969- G
P I A N IN O  „ J o h a n n  U r -  
b a s -D re s d e tn ” , s p r z e ­
d a m , p l .  Z a w is z y  3—8.

19872-G
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ M o s k w ic z  400” , c e n a  
25 000 z ł ,  s p r z e d a m , u l .  
C z a r n e c k ie g o  7— 7.

10996- G
M O T O C Y K L  W F M , ta ­
n i o  s p r z e d a m . P a r k in g ,  
B r a m a  P o r t o w a .

11000-G
S K R Z Y P C E , in s t r u m e n t  
m is t r z o w s k i,  s p rz e d a m , 
W a w r z y n ia k a  7— 5.

10990-G
S A M O C H Ó D  D K W ,  p ia ­
n in o ,  s p r z e d a m , W i t o l ­
d a  2 - 4 6 ,  t e l .  386-94.

10997- G

b e s e s i
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  z  o s o b n y m  w e j  
ś c ie m . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8, n a  n r  673.

10958-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
m a łż e ń s tw o ,  w z g lę d n ie

P O L S K I  —  n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ B a r b a r a  R a d z iw i ł ł ó w ­
n a ”  g .  15.30, 19.30.

O P E R E T K A  —  „ C z e r w o n y  K a p t u ­
r e k ”  g .  16.30.

D E L F I N  —  „ Z n o w u  M a x  L in d e r ”  
g . 9.30, 11.30, 13.30 —  f r a n c .  —  o d  1. 
12, „ K o b  e ta  z w y d m ”  g . 15.30, 18, 
20.30 —  ja p .  —  o d  1. 18 ( c z w a r te k  : 
p ią t e k ) ;  K O S M O S  —  „ P r z y b y c ie  t y ­
t a n ó w ”  g .  9, 11.15, 13.30, 16 —  f r . - w ł .
—  o d  1. 12, „ P o p i o ł y ”  g . 18.30
—  p o ls k i  —  p a n o r a m .  —  od  
1. 16 —  ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O ­
L O S S E U M  — „ S z c z u r  A m e r y k i ”  g . 
16, 18.30, 21 —  f f a n c .  —  o d  1. 16; 
B A Ł T Y K  —  „ Z b r o d n ia  d o s k o n a ła ”  
g . 11.10. 13.30, 13.50. 18.10. 20.30 — 
f r a n c .  p a n o r .  —  o d  1. 16 ( c z w a r te k  
i  p i ą t e k ) ;  O G R O D O W E  —  „ S k łó c e ­
n i  z ż y c  e m ”  g . 17.45 —  U S A  — o d  
1. 16; P O L O N IA  — „ C z a r n y  a k s a ­
m i t ”  g .  10.30, 13, 15.30, 13 , 20.30 — 
N R D  —  o d  1. 16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
P I O N IE R  — „ D w a  p s ia k i ”  g . 10 — 
p o i .  —  o d  1. 7, / .K a r m a z y n o w y  p i ­
r a t ”  g .  11, 13, 15 —• U S A  — o d  1. 12,
—  „ H i n d u k u s z ”  —  g . 17 —  p o i.  —
o d  1. 12, „ P ó ź n e  p o p o łu d n ie ”  —
g. 18.30, 20.30 — ' p o i.  —  o d  1. 16; 
D E R B Y  —  „ A n a to m ia  m o r d e r s t w a ”  
g . 18 —  U S A  —  od  1. 18; M A R S  —  
„ S a m i  z a k o c h a n i ”  g . 17, 19.15 —
w ło s k i  —  o d  1. 16; P A Ł A C  M Ł O ­
D Z I E Ż Y  —  „ Z a k o c h a n y  k u n d e l ”  g . 
15.30, 17.30 —  U S A  —  o d  1. 9 ; 
F A L A  —  „ P r z e m in ę ło  z w ia ­
t r e m ”  g .  17 —  U S A  —  o d  l a t  
14; E C H O  ( K r z e k o w o )  „ C h c e m y  s ię  
b a w ić ”  g .  19.30 -  a n g .  — o d  1. 12; 
Ś W IT  (S k o lw i .  ) —  „ G d z ie  je s t
g e n e r a ł? ”  —  g . 17.30, 19.30 —
p o i .  —  o d  la t  12; M E W A  ( Z e -
le c h c jw o )  —  „ i . ło - d z ie j  w  h o t e lu ”  
g .  17, 19.15 —  U S A  — o d  1. 18;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ U r o ­
c z a  g o s p o d y n i ” , g .  17.30, 19.45 —
U S A  o d  1. 16; M U Z A  (P o m o rz a n y )  
„ S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ”  g .  17, 19.30
— U S A  —  od  1. 14; P R Z Y J A Ź Ń  
( D ą b ie )  —  „ S e r c e  i  s z p a d a ”  g . 17, 
19 —  f r a n c .  —  p a n o r a m .  — o d  1. 12; 
H U T N I K  ( S to lc z y n )  —  „ C z a r n y  m o  
n o k i ”  g .  17 —  f r a n c .  —  od  1. 16, 
„ G ła d k a  s k ó r a ”  g. 19 —  f r a n c .  —  o d  
1. 16; B A J K A  ( P o lic e )  —  „ T a je m n i ­
c a  s z y f r u ”  g . 17, 19 —  r u m .  —  o d  
1. 16; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  — 
„ R o m a n s  z  n ie z n a jo m y m ”  g .  17, 
19 —  U S A  —  c d  1. 16.
R E P E R T U A R  k i n  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  ( W o j.  P o ls k ie g o  
3fó) —  „ N a jp ię k n ie js z e  m ia s ta ”  — 
g . 1 9 -2 1 .

13 M U Z  —  c z y n n y  o d  g o d z . 11; 
T P P R  —  f i l m  „ G iu s e p p e  w  W a rs z a  
w i e ”  g .  18, 20.
N O T  —  c z y n n y  o d  g . 13. W y s ta w a  
C z a s o p is m  T e c h n ic z n y c h  g . 16— 19; 
Ł Ą C Z N O Ś C I  —  w y s ta w a  k s ią ż k i  
te c h n ic z n e j  g .  10— 18. 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  o d c z y t  Z .  K r u ­
k a  „ W s p ó łc z e s n e  p o s z u k iw a n ie  
s z c z ę ś c ia ” .

M U Z E U M  P o m o r z a  Z a c h o d n ie g o  — 
u l .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  
p o m o r s k a ,  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 13— 19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s t a w y  m a r s k ie ,  k u l t u ­
r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o r z u  
Z a c h o d n im ,  „ M o r z e ”  —  w s p ó łc z e s ­
n a  p la s t y k a  m a r y n is ty c z n a  w  z b io ­
r a c h  M u z e u m  P o m o r z a  Z a c h o d n ie ­
g o  g .  13— 19.

K ro n ika
ujypadkóiD
W C Z O R A J  r a n o ,  o k .  g o d z . 8.40, 

p r z y  z a je z d n i  t r a m w a jo w e j  n a  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o ,  t r a m w a j  l i n i i  
„ 1”  w p a d ł  n a  m a n e w r u ją c e  w a g o ­
n y  „ d z i e w i ą t k i ” . W  c h w i l i  z d e rz e ­
n ia ,  p o m ię d z y  w a g o n a m i „ d z ie w ią t  
k i ”  z n a jd o w a ła  s ię  k o n d u k t o r k a  —

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  
—  U n i i  L u b e ls k ie j  1;
I  K L I N I K A  C H IR U R G I C Z N A  —  U -  
n  i  L u b e ls k ie j  1;
K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  S z p ita la  
W o js k o w e g o  —  u l .  P .  S k a rg i .

A P T E K I

N R  7 —  u l .  5 L :p c a  7 —  te l .  443-38; 
N R  46 —  u ! .  W ie lk a  17 —  te l.  372-75; 
N R  47 —  A l .  W y z w o le n ia  11 —  te l.  
422-46.

W IA D O M O Ś C I :  16, 19. 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

14.45 —  „ B ł ę k i t n a  s z ta fe t a ” , 15 — 
„ T a n g o ” , 15.30 —  „ Ś p ie w a m y  p io ­
s e n k i  i  b a w im y  s ię  p r z y  m u z y c e ”  
16.05 — M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  16.20
—  „ W in a  i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ” , 16.35
—  S z a fa  g r a ,  17 —  P r z e g lą d  a k t u ­
a ln o ś c i W y b r z e ż a ,  17.15 —  A u d .  a k ­
tu a ln a  P I ,  17.25 —  K o n c e r t  ż y c z e ń , 
18 —  R e k la m a ,  18.15 — F e l  e to n  J . 
M ic h a ls k ie g o ,  18.20 —  10 m in .  o F i l  
h a r m o n i i ,  18.30 — K o m e n t a r z ,  18.50
—  U n iw e r s y te t  R a d io w y ,  19.05 — 
M u z y k a  i  a k t u a ln o ś c i ,  19.30 —  „ A -  
s t r a ”  —  p r o z a ,  20 — K o m p o z y t o r  
t y g o d n ia  — E d w a r d  G r ie g ,  21 —  Z  
k r a j u  i  ze ś w i3 ta ,  21.27 —  K r o n ik a  
s p o r to w a ,  21.40 —  G r a  z e s p ó ł „ J a z z  
R o c k e rs ” , 22 —  K o n c e r t  s o l is tó w ,  
22.30 —  „ R o m a n s  g r e c k i ” , 22.50 — 
M e lo d ie  ta n e c z n e .

P R O G R A M  P O L S K I

16 —  I n f o r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
16.05 —  „ U w a g a  s to p ” , 16.10 —  T e ­
l e w iz y jn y  k u r s  r o ln ic z y ,  17 — W ia ­
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 —  „ U -  
w a g a  p i e s ’ , 17.25 —  „ Z r o l i  m y  to ;  
s a m i” , 17.3'5 —  „ N i e  t y l k o  d la  p a ń ”  
m a g a z y n ,  18.05 —  „ P r z e g lą d  m u ­
z y c z n y ” , lS.riS —  F i lm  c z e c h o s ło w a ­
c k i  —  „ P o s e ls tw o  K r ó la  J e r z e g o ” , 
13.55 —  „ C z w a r t a  z m ia n a ” , 19.30 — 
D z ie n n ik  T V ,  19.50 —  D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 — W y w ia d  z  k ie r .  Z a ­
k ła d u  B a d a ń  E k o n o m ic z n y c h  K o -  
m s j i  P la n o w a n ia ,  d o c . J . P a je w -  
s k ą ,  20.15 —  T e a t r  F a n ta s t y k i  
„ S f i n k s ”  — „ A n d r o m e d a ” , 21.20 —  
„ D o b r y  w ie c z ó r  —  j a k  m in ą ł  
d z ie ń ” , 21.45 —  F i lm  w ę g ie r s k i  „ Z ło  
te  la t a ” , 22.10 — D z ie n n ik  T V ,  22.30 
— T V  m a g a z y n  m e d y c z n y ,  p r o g r a m  
n a  j u t r o  i  D O B R A N O C .

T V  N R D  ( B e r l in )

13.30 O le k s a  D o w b u s c h .  16.50 G im  
n a s ty k a .  17.00 P r z e ż y c ia  n a  w y ­
b r z e ż u  i  m o r z u .  18.05 Z a p o w ie d ź  
p r o g r a m u .  18.10 M ie s z a n k a  s p o r to ­
w a .  18.40 T e le r e k la m a .  18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.00 M a g a ­
z y n  w ie d z y  i  t e c h n ik i .  19.25 P r o g ­
n o z a  p o g o d y . 19.30 W ia d o m o ś c i.  
19.50 W  c e n t r u m  u w a g i .  20.00 P r o ­
b le m y ,  p r o je k t y ,  lu d z ie .  20.35 S zczę  
ś c ie  M a r i i  H . (p rz e d s t .  t e a t r . ) .  21.15 
C z a rn a  g w ia z d a .  21.50 O s ta tn ie  w ia  
d b m o ś c i.  22.05 U n iw e r s y te t  T V .

2 k o le g ó w  ( k o le ż a n k i) ,  
P a r k o w a  46— 4.

10960- G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
p a n ó w , u l .  B .  Ś m ia łe ­
g o  21—8.

10961- G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
o s o b y . W ie r z b o w a  98.

10966-G
W Y N A J M Ę  k o m f o r t o ­
w e , s a m o d z ie ln e  m ie s z  
k a n ie  n a  3 la ta .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń ,
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. 
n a  n r  674. 10971-G
M I E S Z K A N IE  2 - p o k o jo -  
w e ,  k o m fo r t o w e ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o  —  23 m . 
k w . ,  k w a te r u n k o w e ,  za 
m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę d n e  
o  w ię k s z y m  m e tr a ż u ,  
n a jc h ę t n ie j  w  t e j  sa­
m e j d z ie ln ic y ,  A l .  W y ­
z w o le n ia  47— 29.

10973-G
D W A  p o k o je  d o  w y n a ­
ję c ia  ( d u ż y  i  m a ły ) ,  
B r o d z iń s k ie g o  42, P o ­
g o d n o .  10977-G
D O J E Ż D Ż A J Ą C Y  p o ­
s z u k u je  (n a  3 d n i  w  t y  
g o d n iu )  p o k o ju  z  n ie -  
k r ę p u ją c y m  w e jś c ie m  
w  ś r ó d m ie ś c iu  l u b  n a  
N ie b u s z e w .e .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł 
d u  P r u s k ie g o  8 , n a  n r  
676. 10981-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią ,  k w a

te r u n k o w e  w  D z ie r ż o ­
n io w ie  z a m ie n ię  n a  po  
d o b n e  lu b  k u p ię  d o -  
m e k  je d n o r o d z in n y  w  
S z c z e c in ie .  D z  e r ż o n ió w ,  
u l .  B o t  w in a  85, K o w a ­
le w s k i .  103S2-G
P R Z T Y JM Ę  p a n a  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j ,  c .o . ,  
R e y m o n ta  47.

10983-G
N A U C Z Y C IE L K A  p o s z u  
k u je  u m e b lo w a n e g o  p o  
k o j u ,  t e l .  368-53, g o d z . 
14— 15. 10Ś85-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
W r o c ła w s k a  12.

10991-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  ( s ta r ­
s ze ), b e z d z ie tn e  —  k u l ­
t u r a ln e ,  p r a c u ją c e ,  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  n a  r o k ,  
n a jc h ę tn ie j  w  ś r ó d m ie  
ś c iu ,  C h o d k ie w ic z a  3— 
6 . 11-001-G

K A W A L E R K Ę  w  c e n ­
t r u m  K r a k o w a ,  z a m ie -  
n  ę n a  p o d o b n ą  w  
S z c z e c in ie .  O f e r t y :  797S5 
„ P r a s a ” , K r a k ó w ,  W iś l -  
n a  2. 3350-G

L E S Z E K  B A R A N  z g u ­
b i ł  z a ś w ia d c z e n ie  o  z d e  
p o n o w a m iu  k s ią ż e c z k i

w o js k o w e j ,  w y d a n e  
p r z e z  P P D iU R  „ O d r a ” .

1260- P
Z A R Z Ą D  R o ln ic z e j  S p ó ł 
d z ie ln i  P r o d u k c y jn e j  w  
U k ie r n i c y ,  p o w .  P y r z y  
c e  u n ie w a ż n ia  z a g u b io  
n ą  k s ią ż e c z k ę  g w a r a n ­
c y jn ą  n r  49474 c ią g n ik a  
„ U r s u s ”  C-328, n r  49474, 
n r  s i l n i k a  69906.

1261- P
D N I A  9 b m .  n a  t r a s ie  
k in o  „ C o lo s s e u m ”  — 
W a ły  C h r o b r e g o  —  S ta  
w o m i r a  z g u b io n o  p a ­
m ią t k o w y  z e g a r e k  z 
b r a n s o le tk ą .  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  
za  w y n a g r o d z e n ie m  na  
a d r e s : S z c z e c in , S ła w o  
m ir a  12— 22.

10964-G
Z G I N Ą Ł  p ie s  m ło d y ,  
o w c z a re k .  W a b i  s ię  
„ K u b a ” . U c z c iw e g o  z n a  
la z c ę  w y n a g r o d z ę .  P o ­
k o ju  31— 1.

10986- G
Z G U B IO N O  d o w ó d  le ­
g a l iz a c j i  i  to ż s a m o ś c i 
l i c z n ik a  m a r k i  „ P o l -  
t a x ”  n a  n a z w is k o  W a l­
d e m a r  O s iń s k i.

10987- G
P O L IT E C H N IK A  S zcze ­
c iń s k a  u n ie w a ż n ia  le g i ­
t y m a c ję  s tu d e n c k ą  n a  
n a z w is k o  A r t u r  K a lb a r 
c z y k .  10992-G

H e le n a  M . ,  k t ó r a  z c z e p ia ła  w a g o :  
n y .  Z o s ta ła  o n a  p rz y g n ie c o n a  z d e ­
r z a k a m i ,  o d n o s z ą c  c ię ż k ie  o b r a ż e ­
n ia  c ia ła .  R a n n ą  p r z e w ie z io n o  d o  
s z D ita la .

W  w y n ik u  k r a k s y  o b y d w a  p o ­
c ią g i  z o s ta ły  u s z k o d z o n e  —  s t r a t y  
o c e n ia  s ię  n a  5 ty s .  z ł. P r z e r w a  
w  r u c h u  t r w a ła  20 m in u t .  D o c h o ­
d z e n ie  w  s p r a w ie  w y p a d k u  p r o ­
w a d z i  K o m e n d a  R u c h u  M O .

W E  W S I M a r ia n o w o  p o w . S t a r ­
g a r d ,  z m a r ł  n a g le ,  w s k u te k  n a d ­
m ie r n e g o  s p o ż y c ia  a lk o h o lu  —  
m ie js c o w y  r o l n i k  — 5 8 - le tn i S te ­
fa n  C z.

P O D C Z A S  p r a c y  n a  te r e n ie  c u ­
k r o w n i  G u m ie ń c e  s p a d ł z  w a g o n u  
k o le jo w e g o  m a g a z y n ie r  c u k r o w n i  
—  J a n  C h . L e k a r z  p o g o to w ia ,  
s tw ie r d z iw s z y  u s z k o d z e n ie  k r ę g o ­
s łu p a  i  k o ś c i m ie d n ic y ,  s k ie r o w a ł  
r a n n e g o  d o  s z p i ta la .

O  G O D Z . 11.30 n a  u l i c y  B o g u s ła ­
w a , w p a d ła  p o d  ta k s ó w k ę  7 1 - le t-  
n ia  H e le n a  K „  k tó r a  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  w e s z ła  n a  je z d n ię  z za  s to ją ­
c e g o  p r z y  k r a w ę ż n ik u  s a m o c h o d u . 
R a n n ą  o p a t r z o n o  w  d y ż u r n y m  
s z p i ta lu .

N A  u l .  K .  K o lu m b a  n a s tą p i ło
z d e rz e n ie  „ c z w ó r k i ”  z  c ię ż a ro w ą  
„ T a t r ą ” , n r  r e j .  M A  78-00. O f ia r  
w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .  T r a m w a j  
z o s ta ł p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y  —  s t r a  
t y  o c e n ia  s ię  n a  p o n a d  8 ty s .  z ł .  
P r z e r w a  w  r u c h u  t r w a ła  25 m in u t .

W  Ż A B O W IE  p o w . N o w o g a rd ,  
w p a d ła  p o d  „ S y r e n ę ”  k o b ie ta  —  
A n to n in a  K .  D o z n a ła  o n a  z ła m a n ia  
n o g i i  p r z e b y w a  w  s z p i ta lu .

W E  W S I M o d lim o w o  ( p o w .  G r y ­
f ic e )  s p ło n ę ły ,  p o d p a lo n e  p rz e z  
d z ie c i ,  z a b u d o w a n ia  ( s to d o ła  i  o b o ­
r a )  m ie js c o w e g o  r o ln i k a  —  F r a n ­
c is z k a  M .  P o ż a r  g a s i ło  6 je d ­
n o s te k  s t r a ż y .  S t r a t y  p r z e k ra c z a ­
ją  30 ty s .  z ł .  (a p )

„1001 drobiazgów“
W  redakcy jnym  „s e jf ie ”  

oprócz znalezionych doku 
m entów , św iadectw , k lu ­
czy itp . zna jdu je  się w ie le  
in nych  rzeczy, dostarczo­
nych przez „uczc iw ych 
znalazców” . K ilk a  d n i te­
m u p. G. Ż. p rzys ła ł nam 
sym patyczny liś c ik  z ka ­
w a łk ie m  sta li. C y tu je m y:

„ Z b u d u je m y  P o ls k ę  c a łą  z 
ż e la z a  i  s t a l i ,  j e ś l i  n a m  p ie ­
k a r n ia  p la n u  n ie  z a w a l i ” . T e n  

w ie r s z y k  p r z y p o m n ia ł  m i  s ię , 
g d y  m o ja  p ię c io le t n ia  c ó re c z ­
k a  w y ję ła  z  b u z i  m e ta lo w y  
p r z e d m io t  d łu g o ś c i  je d n e g o  
c a la , k t ó r y m  b y ł  n a d z ia n y  
s m a k o w i t y  a n d r u t  m a d ę  im 
S p ó łd z ie ln ia  „ R o z w ó j ”  w  M iń  
s k u  M a z o w ie c k im  ( B iu r o  Z a ­
r z ą d u  w  W a r s z a w ie ,  u l .  C h ło -  
p ic k ie g o  73). P r z e d m io t  te n ,  
o s t ro  z a k o ń c z o n y ,  p r z y p o m i­
n a  o s t r z e  s c y z o r y k a .  P r z y p u ­
s z c z a m , iż  j e s t  t o  u ła m a n a  
część  m e c h a n c z m e g o  n o ż a  d o  
n o r c jo w a n ia  w a f l i .  J e ś l i  n ie  
je s te m  w  W ę d z ie , t o  p ro e z ę  
W a s  b a r d z o ,  w y ś l i j c ie  tę  
czę ść  p r o d u c e n to w i .  B y ć  m o ­
że  b e z  te g o  n ie  b ę d z ie  „ R o z ­
w o j u ”

IN N Y M  znów  razem p. 
M a ria n  K . p rzyn ió s ł pół 
k ilog ram a Chleba w yp ie ­
czonego w  P ie ka rn i M e­
chanicznej na A l. M. Bucz 
ka n r  30, w  k tó ry m  z n a j­
dowała się jakaś część do 
m aszyny (pierścień?). P rzy 
puszczamy, że pracow nicy 
te j p ie ka rn i m a rtw ią  się 
bardzo „gdzie się to  po­
dz ia ło ” . Jako że o części 
zamienne trudno, pros im y 
w ięc do nas. O baw iam y 
się jednak, że je ś li ta k  
dale j pójdzie, będziem y 
m us ie li o tw orzyć w  k u ­
lua rach  re d a kc ji stoisko 
„1001 drobiazgów”

N IN
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• P K O *
i o o  o p r o c e n t o w a n ia

Szcz,e c iń s k le  W y d a w n ic tw o  P r a s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m ..  T E -  
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e t a n a t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-2) ( w e w n .  51): d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i t  c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  423-62; r e d a k c ja  p o ra rn -a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e ,  l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  l  d e le g a t u r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  I K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A L  N ie p o d le g ło ś c i  4U42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln i e  — 37,50 z ł ;  p ó ł r o c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  Jes t o  40 n r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a r s z a w a ,  u l .  W r o n ia  23. t e l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  l-fi-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -5
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O G R O M N IE  i  s y s te m a ty c z ­
n ie  w z ra s ta  l ic z b a  k u p u ją c y c h  
g o to w ą  o d z ie ż . D y n a m ik ę  tę  
n a j l e p ie j  o b r a z u ją  u t a r g i  
b r a n ż o w e j  h u r t o w n i  —  W o -  
je w .  P r z e d s ię b io r s tw a  T e k s t y l  
n o -Q d z ie ż a w e g o . O  i l e  w  3 
k w a r ta ła c h  u b .  r o k u  s p rz e d a ­
ła  o n a  r ó ż n e j  k o n f e k c j i ,  w y ­
r o b ó w  d z ie w ia r s k ic h  i  p o ń ­
c z o s z n ic z y c h  za  304 m in  z ł ,  to  
w  t y m  r o k u  o s ią g n ę ła  w  t y m  
c z a s ie  o b r ó t  w  w y s o k o ś c i  355 
m in  z ł  a  w ię c  o 51 m in  z ł 
w ię k s z y .

PIER W SZE C Y TR Y N Y
P R Z E D  K I L K O M A  d n ia m i  

n a d s z e d ł d o  S z c z e c in a  p ie r w ­
s z y  t r a n s p o r t  c y t r y n .  B y ł y  
o n e  s p r z e d a w a n e  m .  in .  w  
„ D e l ik a te s a c h ” . W y d z .  H a n d lu  
P r e z .  W R N  n ie  z n a  je s z c z e  
i lo ś c i  j a k ie  w  t y m  se zo n  e bę  
d ą  p r z y d z ie la n e  n a s z e m u  w o ­
je w ó d z tw u ,  n ie m n ie j  n a le ż y  
s ię  s p o d z ie w a ć , że  d o s ta w y  b ę  
d ą  w ię k s z e  n iż  w  u b .  r o k u . .  
M H W  z a p o w ie d z ia ło ,  ż e  im ­
p o r t  c y t r y n  z o s ta n ie  z w ię k ­
s z o n y  o  50 p ro c .

TO  M A  BYC  
„PA RYSKA”?!

B U Ł K A  b y ła  t a k  k r ó t k a  i  
g r u b a ,  iż  p o w z ię ła m  p o d e jr z e ­
n ie ,  ż e  w a ż y  m n ie j  o d  p r z e w i 
d z ia n e j  n o r m y .  N a  szczę śc ie  
o k a z a ło  s ię ,  że  w a g a  z g a d z a ­
ła  s ię ,  t y i k ó  te n  k s z ta łt . . .  
P r z y p o m in a m y  w ię c  p ie k a ­
r z o m ,  że  b u łk a  p a r y s k a ,  z w a ­
n a  u  n a s  ta k ż e  w r o c ła w s k ą  
(ze  w z g lę d u  n a  m ą k ę  z j a k  e j 
j e s t  p ie c z o n a )  m a  s ię  c h a r a k ­
te r y z o w a ć  n ie . t y l k o  c e n ą  a le , 
i  p rz e d e  w s z y s tk im ,  k s z ta ł ­
te m . M a  b y ć  d łu g a  i  w ą s k a . 
„ P a r y s k ie ”  o s t a tn io  d o s ta rc z a n e  
n p . d o  ś k le p u  S Z P P  p r z y  A l .  
N ie p o d le g ło ś c i  k s z ta łt e m  o m a l 
n ie  r ó ż n ią  s ię  o d  p o p u la r n y c h  
k a w ia r e k ,  (aż )

Red. A. Kilnar 
w Klubie „MPiK”
W  p ią te k  15. X . 65 r., o 

godz. 19, K lu b  M P iK  „R uch ” 
w  Szczecinie zaprasza na p re ­
le kc ję  pt. „Rozwój Szczeciń­
skiego Ośrodka Żeglugowego”, 
k tó rą  w yg łos i red. A . K iln a r. 

¿Wstęp w o lny.

A Jednak
ii® wszędzie grzeją

JESIEŃ nie kazała na siebie długo czekać i na przekór 
oficjalnym zarządzeniom o rozpoczęciu sezonu jesienno-zimo­
wego —  chłody, a nawet przym rozki dają się już mocno we 
znaki.

Z im no zm usiło  szczecińskich 
„c ie p ło w n ikó w ”  do wcześniej­
szego rozpoczęcia sezonu 
ogrzewniczego. Jak by ło  je d ­
nak do przew idzenia rozpala­
nie ko tło w n i n ie odbyw a się 
bez k łopotów .

Do w czora j n ie g rza ły  jesz­
cze ko tłow n ie  p rzy u l. Ś lą­
sk ie j i Łuczn iczej. Na d o tk li­
we zim no narzeka li loka to rzy  
b loków  p rzy A l. W yzwolenia 
71—72.

W brew  poprzednim  zapewnie 
niom  nic zakończano jeszcze 
regulacji sieci cieplnej (kryzo­
wania) w  budynkach ogrzewa­
nych przez kotłownię przy ul. 
Parkowej. N a górnych pię-- 
trach  bud ynków  p rzy  ul. H er 
bowej oraz p rzy  u l. M azowiec 
k ie j i  M a łop o lsk ie j k a lo ry fe ­
ry  b y ły  zimne. Po krótkiej 
próbie ogrzewania — zimno 
wróciło również do mieszkań 
przy ul. W awelskiej, I I .  Po­
bożnego i Jarowita.

R ejestr n ieczynnych ko tło w ­
n i i  n ieogrzewanych m ieszkań 
jest dość pokaźny. A  zimno 
nie chce ustąpię. Rano na da ­
chach jest ju ż  szron i z każ­
dym  dniem  spodziewać się na 
leży dalszego spadku tempera 
tu ry .

Jak w ięc będzie z cen tra lnym  
ogrzewaniem?

— W  k ilk u  w ypadkach  opóż 
n ien ia  w  ogrzew aniu są rze­
czywiście neza leżne od M ie j­
skiego Przedsiębiorstwa Gospo 
d a rk i C ieplnej. W  k o tło w n i 
p rzy ul. A d m ira lsk ie j nastąp i­
ła  np. aw aria  ru roc iągu  (wczo 
ra j m ia ła  być usunięta), a 
przy ul. H erbow e j zabrakło wo 
dy-

N iezrozum iałe natom iast w y  
daje się ta k  późne rozpoczyna 
nie ogrzewania m ieszkań np. 
przy A l. W yzwolenia. Podobno

b ra k  jest palaczy, a le  o tym  
w iedziano chyba wcześniej.

D y re kc ja  M PG C zapewnia, 
że ju ż  dziś pow inno być ciepło 
w e w szystk ich  m ieszkaniach, 
ogrzewanych przez ko tłow n ie  
tego przedsiębiorstwa. Czeka­
m y  na to w raz ze w szys tk im i 
zziębn ię tym i C zyte ln ikam i.

(kg)

♦  W  H O T E L U  C o n t in e n ta l  z a  
r e z e rw o w a n o  a p a r ta m e n t y  d la  
ś w ia to w e j  s ła w y  p ia n is t y  f r a n  
c u s k ie g o  B e r n a r d a  R IN G E IS -  
S E N A  i  je g o  m a łż o n k i .  W i r - ,  
tu o z  z  P a ry ż a  w y s tą p i  j u t r o  
w  F i lh a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j 
z  r e c i ta le m ,  g r a ć  b ę d z ie  m ię ­
d z y  in n y m i  u t w o r y  v a n  B e e -  
th ó v e n a  i  S a in t-S a e n s a . M im o  
p o d w y ż s z o n y c h  o  50 p r o c .  c e n  
b i le tó w  z a in te r e s o w a n ie  k o n ­
c e r te m  je s t  o lb r z y m ie ,  w  O r ­
b is ie  j u ż  z a b r a k ło  b i le tó w .

Z L O T  P R Z O D O W N IK Ó W  
T U R Y S T Y K I

♦  S E K R E T A R Z  Z O  P T T K  A n  
t o n i  P O L A Ń S K I ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y  O K  - T u r y s t y k i  P ie s z e j 
J e r z y  G R U S Z C Z Y Ń S K I o r a z

J a d w ig a  C IE Ń S K A ,  M ic h a ł  
Z A C H M A N  i  Z b ig n ie w  H A K -  
B U Z  z  Ł o b z u  r e p r e z e n to w a l i  
S z c z e c in  n a  ż - d n io w y m  o g ó ln o  
p o ls k im  z lo c ie  p r z o d o w n ik ó w  
t u r y s t y k i  p ie s z e j P T T K '  w  
D a ir łó w k u .  U c z e s tn ic y  p r a c o ­
w a l i  w  z e s p o ła c h  i  p rz e d s ta ­

w i l i  n a  P le n u m  60 w n io s k ó w  
1 . p o s tu la tó w ,  k t ó r e  b ę d ą  j  r e a ­
l iz o w a n e  w  n a jb l iż s z y m  r o k u .  
P o d ję to  u c h w a lę ,  ż e  n a s tę p n y  
O g ó ln o p o ls k i z lo t  p r z o d o w n i­
k ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  S z c z e c i­
n ie .  . _ . •.

S P O T K A N IE  
W  K L U B IE  T P P R

♦  W  X X I I  R O C Z N IC E  O d ro ­
d z o n e g o  W o js k a  P o ls k ie g o  o d -  
b v ło  s ię  w  K lu b ie  T P P R  s p o t­
k a n ie  d e le g a c j i  u c z n ió w  s z ik ó ł 
p o d s ta w o w y c h  z  b . ż o łn ie r z a ­
m i  I  D y w iz j i  im .  T a d e u s z a  
K o ś c iu s z k i ,  p ł k .  K a z im ie rz e m  
P E 5 T E  o r a z  p ł k . '  S te fa n e m  
L J E O N C IU K IE M . S p o tk a n ie  za ­
k o ń c z y ło  • s ię  • w y ś w ie t le n  e m  
f i l m u  p r ą d .  p o ls k ie j  p t .  „ N ie ­
z n a n y ” .

Z e b r a ł  (a )

Przed zamkowa ekspozycja znaczków
O R G A N IZO W A N A  przez czony w  „K u rie rze  Srczeciń- 

szczeciński oddzia ł PZF w y -  ak im ” . 
stawa f ila te lis tyczna  spotyka
się z zainteresowaniem  zbiera- j ak  nas po in fo rm ow a ł p re - 
czy n ié ’ty lk o  polskich, ale i  zeg szczecińskiego oddziału 
radzieckich . O trzym a liśm y m ia p z f  —  m g r J. Szpyrt w  d ro - 
now icie num er dz ienn ika  „B a - <jze do Szczecina są zb io ry  ra 
kińs-kij rabocz ij”  wychodzące- dzieckich fila te lis tó w . Gościć 
go w  s to licy  Azerbejdżanu — rów n ież  będziemy 6 zbieraczy
Baku. W  notatce na tem at 
szczecińskiej w ys taw y korespoin 
den t gazety in fo rm u je  czyte ln i 
ków  ó przygotowaniach, pow o­
łu ją c  się na a r ty k u ł zamiesz-

L e p ie j ,  a le ...

„Europa“ patrzy na Was!
PRZED kilkunastu dniami pisaliśmy o ślimaczym postę- sowy. Sądzimy, że podejmie 

pie robót w  „Europie” — lokalu przeznaczonym na warsztat on zasadnicze k ro k i d la  dalsze 
szkolny dla uczniów Technikum Gospodarczego. N a „odpra- go zdyscyp linow ania  i skoordy 
w ie”, w  której uczestniczyliśmy na 10 października ustało- now ania poczynań w szystkicn 
no terminy wykonania kolejnych prac przez poszczegól- w ykonaw ców , a także za pew­
nych wykonawców. W  poniedziałek 11 października posta- n ien ia  im  koniecznych m ate-
nowiliśmy sprawdzić czy roboty te wykonano.

Trzeba przyznać, że w  „E u - w ych . A le  k r a tk i m ontow ało

r ia łó w . O braku  np. m arm uru  
słyszym y od dawna. (w it)

z ZSRR.

Na przekazanym  nam przez 
prezesa zdjęciu w id z im y  f i la te ­
lis tó w  radzieckich oglądających 
zb io ry  zaraczków, przed w y ­
słaniem ich do Polski. Wszyst 
k ie  osoby, za w y ją tk ie m  ko­
b ie ty  z m ikro fonem , k tó ra  jest 
redakto rką  radia , będą ucze­
s tn ikam i naszej w ystaw y, (jo l)

Dlaczego
źle  odb ieram y
T ¥  B e r l in ?

P R Z E D  p a r o m a  d n ia m i  z a m ie ś c i ,  
l i ś m y  n o ta tk ę  p o d  t y m  t y t u łe m  i n ­
f o r m u ją c  C z y te ln ik ó w ,  że  te le s ta c ja  
w  H e p te lb o r g u  e m itu ją c a  p r o g r a m  
b e r l i ń s k i  z m  e n i ła  p o la r y z a c ję  z p o  
z io m e j n a  p io n o w ą ,  i  że  n a le ż y  
z m ie n ić  p o ło ż e n ie  a n te n .

W  z w ią z k u  z tą  n o ta t k ą  o t r z y m a ­
l iś m y  k i l k a  l i s t ó w ,  m .  k i t  -od  p .  
R e g lm a ld a  H a l ic k ie g o  ze  S z c z e c in a . 
N a s i C z y te ln ic y  są  z a n ie p o k o je n i  tą  
z m ia n ą  i  z a p y tu ją  c z y  je s t  o n a  s ta ­
ła  i  c z y  z o s ta ła  w  j a k i ś  sp o s o b  
u z g o d n io n a  z w ła d z a m i p o ls k im i .  
N a  t o  p y t a n ie  m o ż e m y  t y l k o  o d p o ­
w ie d z ie ć ,  że  z a k r e s  f a l ,  n a  k t ó r y c h  
p r a c u je  r a d io  i  t e le w iz ja  je s t  k o ­
o r d y n o w a n y  p rz e z  s p e c ja ln e  m ię ­
d z y n a r o d o w e  b iu r o .  O n o  te ż  m u ­
s ia ło  w y r a z ić  z g o d ę  n a  tę  z m ia n ę ,  
k tó r a  d o k o n a n a  z o s ta ła  p r a w d o p o ­
d o b n ie  d ia  p o le p s z e n ia  ja k o ś c i  o b r a  
z u  p rz e z  w y e l im in o w a n ie  o b c y c h  
w p ły w ó w .  P o le p s z e n ie  t o  d a je  s ię  
z a u w a ż y ć  i  w  S z c z e c in ie .  S ta c ja  W  
H e p te lb e r g u  e m i tu je  p r o g r a m  p r z e ­
z n a c z o n y  d ia  o d b io r c ó w  w  N R D , 
p o n ie w a ż  je d n a k  je s t  o d b ie r a n a  
ró w n ie ż  n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h  n ic  
n ie  p rz e s z k a d z a  k o r z y s ta ć  z  n ie g o  
r ó w n ie ż  w  w o je w ó d z t w ie  s z c z e c iń ­
s k im  i  z ie lo n o g ó r s k im .

W r ó ć m y  je s z c z e  d o  s p r a w y  a n te n .  
O b e c n ie  a n te n a  m u s i  b y ć  u s ta w io ­
n a  w  t y m  s a m y m  k ie r u n k u ,  a le  w  
p io n ie ,  t o  z n a c z y , że  t r z e b a  p r z e ­
k r ę c ić  j a  o  90 s to p n i w o k ó ł  o s i k ie ­
r u n k o w e ! .  P o n ie w a ż  je d n a k  m a s z t 
u t r z y m u ją c y  a n te n ę  m o ż e  z a c z ą ć  
p r a c o w a ć  ja k o  d o d a tk o w y  t z w .  r e ­
f l e k t o r  ( c z y l i  je d e n  z  p r ę tó w  a n ­
te n y )  i  po  w o d o w a ć  z n ie k s z ta łc e n ia ,  
n a le ż y  d o  m a s z tu  p r z y tw ie r d z ić  
10—15 c n i p o p rz e c z k ę  i  a n te n ę  o d ­
s u n ą ć  w  b o k .  Z a in te r e s o w a n i  C z y ­
t e ln ic y  m o g ą  t o  s p r a w d z ić  u  są ­
s ia d ó w .  W y s ta r c z y  b o w ie m  p rz e jś ć  
s ic  u l ic a m i m ia s ta ,  a b y  s tw ie r d z ić ,  
że  w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  s k o r z y s ta ło  z  
n a s z e j p o p r z e d n ie j  n o t a t k i  i  w ła ś ­
c iw ie  u s t a w i ło  a n te n y . ( w i t )

Przy świecach i kawie
U T W O R Y  k a m e ra ln e  i  w o ­

k a ln e  s ta r y c h  m is t r z ó w  w ło s ­
k ic h  —  a  w  d r u g ie j  c z ę ś c i r o ­
m a n ty k ó w  ( t r io  fo r t e p ia n o w e  
i  p ie ś n i S c h u m a n n a )  —  z a w ie ­
r a  p r o g r a m  n ie d z ie ln e g o  k o n ­
c e r tu  k a m e ra ln e g o  w  z a m k a .  
W y k o n a w c a m i b ę d ą  a r ty ś c i  
s z c z e c iń s c y  —  t r i o  fo r t e p ia n o ­
w e  w  s k ła d z ie :  I r e n a  D O Ł G O

W A - C I R I N G  (s k rz y p c e ) ,  M ik o  
ł a j  D U D A R E N K O  ( a l tó w k a )  i  
C e c y l ia  K R A S Z E W S K A  ( f o r t e ­
p ia n )  —  g o ś c in n ie  n a to m ia s t  
w y s tą p i  s o l is tk a  O p e r y  B a ł­
t y c k ie j ,  K r y s t y n a  IN G E R S L E -  
R E N - B O R O W S K A  (s o p ra n ) .  
K o n c e r t  p o p r o w a d z i  J e r z y  
P IE Ń K Ó W . P o c z ą te k  o g o d z . 
19.30.

inne przedsiębiorstwo i  zgod 
nie z panu jącym i tu  zwyczaja 
m i trzeba czekać, aż poprawa 
jakość prac. We w to re k  na bu­
dowlę wreszli parkiećiarze, roz- 

W trakc ie  w yko nyw an ia  poczynając w yk ładan ie  pod ło- 
ju ż  czopuch w  ko tło w n i gi.

— - • S p ó łd z ie ln ia  „ B u d o w a ”  t y l k o  częs
c io w o  w y w ią z a ła  s ię  z e  s w o ic h  z a -

ro p ie ”  w idać  ju ż  zm iany. Szcze 
c iń sk ie  Przedsiębiorstwo B u ­
dow n ictw a  M ie jsk iego n r  2 po 
w ie rz y ło  nadzorowanie prac 
ir.ż. W ilh e lm o w i Z A P O L S K IE - 
M U. 
je s t .
i  czerpnia powdetrza. Posadzka-

. , ,. „ . . . i i  ciowo wywiaz.ci.ia się ze owuicu zarze zakończyli pracę p rzy  uk ła  ¿ lań. W y k o n a n o  r o b o ty  m u r a r s k i !  
dan iu  posadzki na tarasie, za 
strzeżenia budzić może jedy-
n ie  pozostaw ienie n iew ykoń ­
czonych tzw . k ra te k  ścieko-

„Śniadanie, 
obiad, kolacja“

w Teatrze Polskim
.Ś N I A D A N I E ,  O B IA D ,  K O L A ­

C J A ”  to  t y t u ł  s z tu k i  w s p ó łc z e s n e ­
g o ,  m ło d e g o  d r a m a tu r g a  p o ls k ie g o ,  
k t ó r e j  p r a p r e m ie r a  o d b ę d z ie  s ię  15 
p a ź d z ie r n ik a  n a  s c e n ie  T e a t r u  P o l­
s k ie g o .  J e s t t o  k o m e d ia  o b y c z a jo ­
w a ,  u k a z u ją c a  d z ie ń  p o w s z e d n i 
w s p ó łc z e s n e g o  c z ło w ie k a ,  je g o  k o n  
f i i k t y  r o d z in n e ,  t r u d n o ś c i  z a w o d o ­
w e  i  s łu ż b o w e .

S z tu k ę  r e ż y s e ro w a ł  g o ś c in n ie  J ó ­
z e f  W y s z o m ir s k i  — r e ż y s e r  T e a t r u  
N a r o d o w e g o  z W a r s z a w y ,  s c e n o g ra  
f i ę  o p r a c o w a ł  M a r c in  W e n z e l.  U -  
d z la ł  b o r ą  M a r ia  C h w a lib ó g ,  E lż ­
b ie t a  K i la r s k a ,  Z o f ia  M ir s k a ,  J a d ­
w ig a  O k o ń s k a ,  M a r ia n  N o s e k , J e ­
r z y  S m o l iń s k i,  Z b ig n ie w  W it k o w ­
s k i .  ( n o -e l)

w  p iw n ic y ,  a le  z a p o m n ia n o  ra z e m  
z P S P  o  s łu p ie  p rz e d  lo k a le m .

T a k ż e  Z a r z ą d  Z ie le n i  M ie js k ie j  
n ą ia ł d o  10 p a ź d z ie r n ik a  u p o rz ą d k e  
w a e  te r e n  w o k ó ł  ó b ie k tu .  W y n ik ła  
je d n a k  z n a n a  s p r a w a  z u ło ż e n ie m  
p ł y t  b e to n o w y c h .  O b e c n ie  u ło ż e ­
n ia  t y c h  p ł y t  p o d ję ło  s ię  M ie js k ie  
P r z e d s ię b io r s tw o  R o b ó t  D ro g o w y c h .  
S ą d z im y  w ię c ,  że  d z ię k i  p r z y c h y l ­
n o ś c i d y r .  J .  S o lo w c z u k a  z M P R D , 
Z a rz ą d  Z ie le n i  M ie js k ie j  b ę d z ie  
m ó g ł p r z y s tą p ić  d o  p ra c .

N ie p o k o i  n ie c o  p o s ta w a  Z a k ła d u  
D o s k o n a le n ia  Z a w o d o w e g o .  C h o d z i 
o  r o b o ty  ta p ic e r s k ie .  Z le c e n ie  o d  
d a w n a  le ż y  w  d y r e k c j i .  P r z e d s ta w i 
c ie l  t y l k o  r a z  p o ja w i ł  s ię  n a  b u d o ­
w ie ,  o m ó w i ł  z a k re s  p r a c  i  t y le  g o  
w id z ia n o .

W ięcej d yscyp lin y  pow inn i 
w ykazyw ać także e lek trycy , 
k tó rych  n ie jed nokro tn ie  szu­
ka się po budowie. Opóźnienie 
robó t e lek trycznych  lim itu je  
dalszy postęp robó t m ura rsk ich  
w yko nyw an ych  przez spółdzie l 
nię „B udo w a” .

Do spraw  budow y „E u ro p y ”  
niebawem  w róc im y , wzbo­
gacając a rch iw um  dyrek to ra  
M DBO R m g r A leksandra  RO T- 

o dalszy w yc inek  pra

m  s ł& s ® € : s s t

( F o to  S t. C ie ś la k )


